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tytału dzi ennika.

Prenumeratę Łaniejboową i miejscowy 
przyjmuje t y l k o  Adm ..-".acya „Nowej 
Kuiormy 1 w Krakowie i agenoye, wymie
nione w nagłówku dzienniku.

Przypominamy, i i  prenumeratorzy Nowej Re
formy tak miejscowi, Jak I zamiejscowi naby
wać mog<t po a n a e z n i e  z n i ż o n y c h  ce 
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  a mianowicie: 

„ B T o w e  M o d y "  
ilustrowały dwutygodnik, wyekodząey we Lwo
wie, od 1 października 1896 roku znacznie po
większony, po 2 K  40 h. kwartalnie, a nadto: 

„ i d  m  i  g  u  b “  
dwatygodnik hamorystyezny po i K  80 h. kwar
talnie.

Noivi prenumeratorzy, zarówno miejscom, 
jak zamiejscowi, otrzymają, na żaganie 12 
arkuszy dodatku powieściowego
(Opowiadania żołnierskie Adama Kosińskie
go), które wyjdą do końca bieżącego miesiąca, 
za częściowym zwrotem kosztow nakładu w 
kwocie 50 halerzy.

Robotnicy polscy w Prusach.
Kweatya braku robotnika we wschodnich 

dzielnicach Prus nie schodzi z poi gądka dzien
nego, a pomimo tego rząd pruski me chce się 
zdecydowrć na zupełne otworzenie granicy przed 
robotnikami polskimi. Niedawno wiaśnie odbyła 
się w tej sprawie konferencja pomiędzy pra
skimi ministrami spraw wewnętrznych i rolni
ctwa, a kompetentnymi członkami reprezentacji 
ludowej w Sejmie p r e ^ m , aby obmyślić środki, 
D i')** aapobiedz tej pladze gminnej dla rolni
ctwu.

Czy konfereneya uwzględniła iatotne potrzeby 
ekonomiczne 7 < zy stanęła ponad nienawiścią 
narodową ? Niestety, nic. Obrady konferencji 
nacechowane były wyraźnie lendeneya a n t i- 
p o l s k ą .  Drobne, nic nieznaczące ustępstwa, 
jakie niby to przyznano robotnikom polskim, 
nie megs ani zadawolnić Polaków, ani zapo- 
biedz brakowi robotnika w rolnictwie. Postano
wiono raczej sprowadzać zagranicznych robotni
ków wszelkich narodowości, a robotników poi 
skick dopuszczać jedynie z konieczności.

Połurzedowa Retlin. Correspond&i.s pudzie 
właśnie sprawozdanie z przebiegu konferencji. 
Zaznacza ona, że w obradach dw. punl;ty wy
stąpiły na pierwszy plan: kwestya d o p u s z 
c z a n i a  p o l t k i c k  r o b o t n i k ó w  i oprowa
dzanie zagranicznych sił roboczych i n n y c h  
n a r o d o w o ś c i .  Co do pierwszego punktu, po
stanowiono, aby termin, od którego wolno przyj
mować polskim robotników, wyznaczyć zamiast 
1 marca, jak dotąd, na 1 lu.ego. a więc w ra
zie potrzeby można będzie przyjmować robotni 
ków polskich o miesiąc wcześniej, -— oezywi

ście dotyczyć to może dopiero przyszłego roku, 
gdyż uchwała na ten rok zapadła zapóżao. Da
lej, jako ostatni termin, w którym polscy robo
tnicy musieli opuszczać Prusy, oznaczono do
tychczas dzień 1 grudnia, i tylko w wyjątko
wych wypadkack można było przedłużyć ten 
termin do 15 grudnia. Na przyszłość zaś wolno 
będzie robotnikom polskim pozostawać na miej
scach pracy do Bożego Narodzenia. Tym spo
sobem przedłuża się przeciąg czasu między 
przybyciem a powrotem p o l s k i c h  r o b o t n i 
k ó w  s e z o n o w y c h  mniej więcej o s z e ś ć  
t y g o d n i .

Te drobne ustępstwa uczyniono jedynie i  ko
nieczności, a równocześnie postanowiono, aby 
m o ż l i w i e  j a k  n a j w i ę c e j  sprowadzać za
granicznych robotników i n n y c h  n a r o d o w o 
ści .  Postanowiono, iż obok Holendrów i Szwe
dów, którzy już teraz znajdują w wielu wypad
kack zatrudnienie w rolnictwie niemieckiem u- 
względnić trzeba w pierwszym rzędzie Włochów, 
Niemców z Austryi, Łotyszów i Estończyków 
z prowincyj bałtyckich. Państwo i biura Izb rol
niczych mają się wspólnie zająć energiczuir 
werbowaniem zagranicznych robotników.

Zgodnie z wynikiem tej konferencyL pruskie 
kolegium ekonomii krajowej oświadczyło się 
także zęi sprowadzaniem n i c p o l B k ^ c t  robo
tników zagranicznych.

Ministrowie spraw wewnętrznych i rolnictwa 
wyznaczyli celem szczegółowego rozwinięcia te
go programu jeszcze jednę taką konferencyę na 
dzień 26 marca. Wezmą w niej udział oprócz 
członków pierwszej narady ta/że przedstawi
ciele Izb rolniczych wraz i  ich biurami dla 
wskazywania pracy.

Z prasy rosyjskiej.

(Działalność t. zu\ „ochronneju prasy rosyjskiej 
i je j wstecznictwo. — Agitacya przeciwko samo 
rządowi lokalnemu. — „ Fiksacye “ budżetu
ziem dw — Ściganie korespondentów na prowin- 
cyi. — Szlachta rosyjska nie potrzebuje pisma
ków. — Sznodliwość dt ukowanych korespondencyj).

Znany organ Amfiteatrowa Rossija, będący 
dzisiaj niezaprzeczcnie najlepiej redagowanym 
dziennikiem rosyjskim, polemizuje i  prasą kon
serwatywną, wstecznie tirem nacechowaną i zwra
ca uwagę na ciekawy fakt, że tak zwana „pra
sa ochronna", czyli konserwatywna pod pretek
stem idei zachowawczych i rdzennie rosyjskich 
propaguje w gruncie rzeczy pessymizm społecz
ny, nadzwyczaj szkodliwy dla postępu społecz- 
neg> i gospodarczego Rosyi.

Zasadniczym celem tej prasy „ochronnej" jest 
przekonać wszystkich, że knlturne formy życia 
społecznego, ZŁpnżyczoi c z zachodniej Europy, 
nie r  oda ja się dla Rosji i przeniesione na grunt 
rosyjski, muszą ulegać zwyrodnieniu. Oto sądy 
przysięgłych — mówią ci panowie — nie na
dały się dla Kogyi i zauiast sądów sumienia, 
stały się sądami, idącemi wbrew wszelkiemu 
sumieniu. Niezależność sądownictwa od admini- 
stracyi, nietykalność sędziów na urzędzie, samo
rząd — wszystuo to mają być zasady i urzą 
dzenigł nie nadające się dla Rosji.

Obecuie ta prasa „ochronna" zwraca się prze
ciwko samorządowi lokalnemu, przeciwko ziem- 
stwum. Organizaoya zarządu lokalnego na zasa
dach autonomii, jest w Rosyi wprost niemożli

wą, — mówią obrońcy zaBad rdzennie rosyjskich 
wszelkie próby w tym kierunku prowadzą nie 
do Bamorządu, lecz do uamowoli i bezprawia. 
Ci tak zwani „działacze" ziemscy dążą najczę
ściej do własnego zbogaceniu pod ochroną swego 
stanowiska w ziemstwie.

Być może, że w tej krytyce jest wiele praw
dy; ale jakiż stąd wniosek? Dla logicznie my
ślącego człowieka: jeden tylko: zapobiegać nad
użyciom, powśJągać je  i karać; podnosić zre
sztą moralny poziom społeczny, szerzyć oświatę, 
a wówczas mniej będzie nadużyć zarówno w 
ziemstwach, jak  i we wszystkich innych insty
tucjach, od nadużyć bynajmniej nie wolnych; 
pseudo-konserwatywna prasa rosyjska inny wy
ciąga wniosek: znieść ziemstwa, ponieważ nie 
nadają się dla RoByi.

Znieść samorząd lokalny — to rzecz pożąda
na dla tych panów; ale wiedzą, że hasło takie 
nie miałoby dzisiaj powodzenia, więc przynaj
mniej ograniczyć działalność ziemstw, usunąć 
ziemstwa od ziemskich funduszów. Czy człowiek 
zdrowo myślący, może wyobrazić Bobie jakąkol
wiek jednostkę aut«nom czną: gminę, miasto, 
ziemstwo — bez własnej gospodarki finansowej?

To niemożliwe; a więc przynajmniej ograni
czyć finansową kompetencyę z smBtw... i stąd 
powstało hasło: f i kgscya  budże t u  ziem stw . 
Wszystkie dzienniki rosyjskie rozpisują się te
raz o tej „fiksacyi", która w grucie rzeczy jest 
tylko upozorowaną walką wstecznictwa przeciw
ko autonomii lokalnej. Ziemstwa rozwinęły osta- 
tniemi czisy szeroką działalność, szczególnie w 
dziedzinie szkolnictwa i oświaty narodowęj, i 
oczywiście wydawały na szkoły znaczne fundu
sze. Ograniczyć więc budżet ziemstw — jiówi 
prasa „ochronna", a znaczy to: pedciąć samo
rząd lokalny, pozbawić jedyne inslytucye auto
nomiczne możnośei działania, WBtrzymać postępy 
oświaty ludowej, aby z czasem zażądać auptl 
nego zniesienia ziemstw.

Współdziałanie społeczne w pracy nad oświa
tą , kontrola publiczna i jawność: to icnowacye 
szkodliwe, nie nadające się dla Rosyi. Jawność.. 
tak jest, wstecznictwo rosyjskie chciałoby usu 
nąć jawność, może znieść wszelką prasę. Posła 
chajmy tylko, o jakich objawach pisze gazc*a 
Wołyń: ' i

„Prześladowanie publicystów i koresponden
tów, a nawet osób, podejrzanych tylko o bliskie 
stosunki z gazetami, staje Bę w R jsyi, zwła 
szcza na prowincji zjawiskiem tak powszech 
nym, jak  influenza. Z rozmaitych stroń, sfer i 
stanów nadchodzą wiadumości, że tego lub owe
go ko*espcndenta mają „wydalić", „obić" itp. 
I co nąjciekawsze, że w tym szlachetnym spor
cie bierze udział nietylko „tiemnoje carstwou, 
tj. nietylko obskuranci Diejsey i wiejscy, ale 
także nieraz przedstawiciele inteligencyi i „do
minującego" stanu, tj. szlachty. Zapewne pocho
dzi to stąd , że jawność publicystyczna, a więc 
i działalność korespondenta na prowincyi staje 
na przeszkodzie t. zw. „szkurnym intieresomu, 
tj. rozmaitym geszefium i nadużyciom, a w tej 
dziedzinie zarówno szlachta, jak mieszczaństwo, 
kupcy, a nawet inteligenci — pragną osłony i 
tajemnicy".

W E o s t r o w i e  u. p. zbiera się z g r o m a 
d z e n i e  s z l a c h t y  edem omówienia potrzeb 
stanowych. Jeden z korespondentów pisze z te
go powodu: „Niestety nie mogę przytoczyć li
chwa! zgromadzenia, wyłuszczających żądania 
szlachty; nasza szlachta osłania Bię ścisłą taje
mnicą w sprawie swych potrzeb stanowych. Na

poprzedniem zgromadzeniu kilku obecnym ko
respondentom niedwuznacznie dano do poznania, 
żi są zbyteczni.

„My pismaków nie potrzebujemy — mówili 
przedstawiciele szlachty".

W pewnem mieście na prowincyi „przedsta
wiciele władz" zupełnie na seryo naradzali się 
nad „szkodliwością drukowanych koresponden- 
cyj", — i postanowiono wydalić korespondenta, 
który zresztą podawał tylko prawdziwe facta 
do publicznej wiadomości. Nie treść korespon
dencyj, lecz samo zuchwalstwo ogłaszania „dru
kowanych korespondencyj" oburzyło prowincjo
nalne władze roByjskie. J  wność i publicysty
ka — to inowacye, nie nadające się dla Rosyi!

S p r a w y  k r a j o w e .

(Rząd i statut krajowy)
Sejm, uchwalając budżety krajowe na rok 

1898 i 1899, postanowił między innemi na po
krycie niedoboru pobierać dodatek do państwo
wych podatków bezpośrednich osobistych, usta
wą z 25 października 1896 r. ustanowionych, 
z wyjątkiem podatku osobisto dochodowego. Już 
w r. 1898 rząd zawiadomił Wydział krajowy, 
iż powyższa uchwała sejmowa uzyskała cesar 
ską sankcyę, ale z dodatkiem „nie naruszając 
co do podatku od iryższych płac urzędniczych 
uwolnień, unormowanych cesarskiem postano
wieniem z 25 listopada 1858 r."

Wydział krajowy, widząc w tem naruszenie 
statutu krajowege, przedstawił rządowi, iż po
wyższy dodatek do uchwały finansowej Sejmu 
naszego ścieśnia wyłącznie prawo Sejmu na
kładania krajowych dodatków do państwowych 
podatków bezpośrednich, a zatem: dodatków do 
podatku od wyższych płae urzędniczych. Wy 
dział krajowy zwrócił dalej uwagę rządu na 
to, iż powyższy dodatek do uchwały finansowej 
stanął w rażącej sprzeczności z ustawą krajową, 
na tydzień przedtem w duiu 24 czerwca 1898 
r. sankcjonowaną, mocą której jedynie podatek 
osobisto dochodowy uwolniono od dodatków kra
jowych.

W końcu zaznaczył Wydział krajowy, że po
wyższy dodatek do uchwały finansowej nie mo 
że i nie powinien obecnie mieć mocy obowią
zującej, dodatek ten bowiem powiada, że doda
tek krajowy do państwowych bezpośrednich po
datków osobistych, zaprowadzonych ustawą z r. 
1896, ma być pobierany bez naruszenia posta
nowienia cesarskiego z 27 listopada 1858 r., 
postanowienie zaś to wyraźnie orzeka, że poda
tek dochodowy od płac urzędników ma.być od 
1 listopada 1856 r. wolny od podatków krajo
wych. Tymczasem 1 stycznia 1898 r. podatek 
dochodowy został zniesiony. Trudno tedy, aby 
z chwilą zniesienia tego podatku miały mimo 
to jeszcze obowiązywać nadal postanowienia do
datkowe i wykonawcze, odnoszące się do tego 
podatku, lub też, aby się miały odnosić do zu
pełnie nowego rodzaju podatku, jak w tym wy
padku, od wyższych poborów służbowych. Kie
dy i uchwała finansowa na r. 1899 uzyskała 
cejarską gankeyę z ograniczeniem powyżej wy 
mienionem, Wydział krajowy zaprotestował 
przeciw temu i żądał informacji, na jakiem 
postanowieniu prawnem opierał się rząd, wpro
wadzając do uchwały sejmowej dowolne zmiany 
i dodatui.

Rząd na te obszernie Wydziałowi krajowemu 
odpowiedział, a Wydział krajowy znowu nowe 
wysłał do Wiednia pismo i w niem zapowie
dział, że całą sprawę przedstawi Sejmowi.

Obrazki z wójny.
i i i .

Walki nad Tugelą.
Jakkolwiek się zakończy nierówna walka w 

Afryce południowej, Europa bez względu na 
swe sympatye dia tej, lub owej strony, zgodzić 
się musi na jedno, że Boerow!e — chłopi — 
okazali się z wielu względów prawdziwymi mi
strzami w kunszcie wojennym. Bez odpowie
dnich studyów, wodzowie ich nie mogli wpra
wdzie wykształcić się na znakomitych strategi- 
ków, — każdy z nich jednak jest urodzonym 
taktykiem, umiejącym w danej chwili wyzyskać 
błędy nieprzyjaciela na polu bitwy i wrodzony 
instynkt wojowniczy każdego ze swych pod
władnych. Świadczą o tem niezbicie relacye 
wszystkich Europejczyków, którzy mieli sposo
bność przypatrzeć się zblisZa ich walkom z An
glikami.

Jeden z ochotników niemieckich opowiada w 
ten Bpotób o walkach nad T u g e l ą ,  w pobli
żu sławnego S p i o n s k o p u ,  — atoezonyeh w 
końcu stycznia b. r., gdy generał B u 11 e r  pró
bował po raz drugi przekroczyć tę rzekę, dążąc 
z odsieczą dla L a d y s m i t h :

W dniu 28 stycznia, nocą, otrzymał nasz od
dział rozkaz od komendanta E r  a n t  z a ,  aby 
wraz z innemi oddziałami zajął pozycyę na 
prawo od Spionskopu, które to wzgórze], — o 
kształcie mocno stożkowatym, — zamyka drogę 
do Ladysmith. Byliśmy silnie zmęczeni walką 
dnia poprzedniego, a wielu a nad było rannych. 
Około godziny 3-ciej rano zniżenie zaczęło nas 
ogarniać, sen ołowiany kleił powięzi. — Wtem 
rozlega się okrzyk, że Anglicy są tuż przed 
nami. Nie było rady, musieliśmy się cofnąć, bo 
cała brygada „Lancashire" podeszła nas niespo
dziewanie. Dowodził nią generał W o o d g a i e ,  
który Dazajntrz zginął. Noc była strasznie zi
mna, a księżyc ukryty za chmurami, co wła
śnie ułatwiło Anglikom podejście nas niespodzie
wanie.

Nazajutrz, chociaż Spionskup i sąsiednie wzgó
rza, na których podczas nocy usadowił się nie
przyjaciel, okryte były jeszcze gęstą mgłą, da
no rozkaz odebrania ma ich za jakąbądż cenę. 
Chwilowy tryumf Anglików miał ich drogo ko
sztować! Koncentrując się zwolna, około godzi
ny 71/, rozpoczęliśmy stanowczy atak. Posuwa
liśmy się naprzód bez strzała, rozsypani w tyra- 
1'erkę. Dopiero u stóp wzgórza rozpoczęliśmy 
ogień karabinowy, na który nieprzyjaciel odpo
wiedział ogniem działowym. — Wogóle jednak 
pociski angielskie nie czyniły nam wiele 
szkody, gdyś padały za daleko, lab za blisko. 
Jedynie granaty lydditowe sprawiały nam pn- 
wn< przykrość, gdyż pękały z ogłaszającym 
kukiem i podnosiły z ziemi tumany kurzawy, 
zasłaniającej nam eele do strzelania i dyrekcyę 
ataku. W naszych szeregach nastąpiło pewne 
wahanie, bo kale karabinowe angielskie wyry
wały z nich coraz więcej ludzi. W tej shwili 
złączyła się z nami komenda z P r e t o r y i  pod 
wodzą dzielnego E r a s m u s a  i porwała nas
naprzód.

Walka była jednak ciężką. Dopiero o 11 go

M a r y a  J u r i ć  ( Z a g o r k a ) .

l iewoln icy .
P O W IE Ś Ć .

Z upowaimenia autorki z chorwackiego przełożył

(Oi%g JLalgzy).
Włodzimierz wreszcie zupełnie stracił przy

tomność umysłu. Zdawało ma się, żo Bię pośli
zgnął i ze głową na dół leci w przepaść. Długo 
to trwało, nim począł zdawać sobie sprawę 
z położrra. Zapatrzył się w milczenia w pię
knie rozwinięte kształty Danicy, w jej wiotką 
i s rukJą kibić, spostrzegł i długa sukienkę, 
której dotąd nie zauważył. „Tak jest, ona jaż 
dorosłą panna, i teraz podlega wyborowi męż
czyzn; każdego dnia może się spodziewać kon
kurentów". Włodzimierz doznał po raz pierwszy 
jakiegoś uczucia niespodziewanego i niemiłego, 
które mu dech zaparło. Była to zazdrość i strach, 
aby ma jej kto nie zabrał.

— A ty — co ty ntzynisz? — rzekł drżą 
cym głosem i zbliżył się do dziewczyny.

— Ja będę bię musiała wydać, tak mama 
mówi, a ojciec dziś mówił, że twoja miłość to 
tylko studencka, a nie poważna.

Łzy jej oczy zalały.
— Taak! — Powiedz mi, ale szczerze, tak 

j*h ty to czujesz — daj mi rękę — spojrzyj mi 
w ouzy tak! Mów teraz, gdyby ta przed to 
bą stanęli rozmaici konkurenci, a między nimi 
1 j*i kogobyś wybrała?

— Ciebie!
. Młodzieniec nie mógł się powstrzymać, aby jej 

me uściskać serdecznie. Jessoze nigdy jej tak 
ogm śf-1 nie pocałował.

— Jutro przyjdę do twej matki i powiem 
)t] to i owo ( tabie powiem, a teraz idę...

N'e powiedział dokąd, Ib c z  wyszedł z domu. 
Błądził p° wszystkich ulicach. Skoro spostrzegł 
jakiego znajomego Danicy, ogarniała go za
zdrość i strach, by ma ją  ten mógł zabrać. — 
A ona przecież należała do niego i nie smie 
być niczyją, owa droga, ezarna niewdzięcznica!

Po niebie wloWf się czarne obłoki i zasła
niały słońce, a on się powoli wspinał na górne 
miasto, wszedł do jakiegoś domu w ulicy Pań 
skiej, i wyszedł na pierwsze piętro. Wszedł za
raz w pierwsze drzwi i .inalazł gję w wielkim, 
wytwornym gabinecie, gdzie Bię zewsząd rozpo
ścierała won filisterskiej wygo ly.

Na sofie leżał starszy mężczyzna w domowym 
ubiorze i palił fajkę.

— Dzień dobry, wujul
— A dzień dobry, mój drogi, eoż cię ta do 

mnie sprowadza? _  Wcale cię nigdzie nie wi
dzę — rzekł gospodarz nie zmieniwszy swej 
pozycyi.

— Nie mam czasu. . ,
— Nie chcesz mieć czasa. Pocóżbyś miał od

wiedzać tego „madziarona", chociażby 
nawet poseł ? Tak, tak — a teraz siadaj ■— oto 
zapal sobie, co chcesz — i pokazał mu szkatuł
kę, która stała przy nim, pełną różnych eygar
i papierosów.

Włodzimierz zapalił papierosa.
— No i cóż tam nowego, mój miły chłopcze?
— Chcę waja prosić o radę.
— Dziwna rzecz, że raz przecież szukasz u 

mnie rady; kiedym ci ją dawał, nie chciałeś 
jej słuchać.

— To rzecz inna. Teraz ehodzi o to, abym 
przerwał studya uniwersyteckie i poświęcił się 
innemu zawodowi.

— Coo? Myślisz porzucić uniwersytet? Kie
dyż się ty na to zdecydowałeś, ty, zapalony bo
jownik za wyższe ideały? — żartował stary.

— Zdecydowałem s ię . . .  ale z tego nie wy
nika, abym przestał dążyć do wyższych celów, 
przez którebym mógł i w innym zawodzie być 
pożytecznym. Chciałbym wstąpić w taka służbę, 
któraby mi dała dobre warunki materyslue i 
społeczne stanowisko, a do którejbym się nie po
trzebował dłago przygotowywać. Wujby mi mógł 
poradzić, co wybrać, i wytłómaszyć warunki ró
żnych zawodów.

— A cóż ciebie do tego skłania?
Włodzimierz się zmięszal-
— Chciałbym się ożenić...
— Aha, to tędy droga!... Może z Danicą Lu-

biczewićów ?
Tak jest.
Uzemuż ei się spieszy? obojeście jeszcze

Ano tak, chciałbym...
p >  * jakążbyś ty wybrał służbę?
Przy poczcie, w skarbowości, albo co po

dobnego.
— Przedawszygtkiem, mój koekany chłopcze 

zaniechaj ty dotychczasowej drogi. Kto eię mo
że polecić, shoroś ty taki duch niespokojny? 
Czemu się ty wogóle mięszasz w studenckie de
monstracje i ich rachy? Tybyś ich powinien ra
czej od tego odwodzić.

— Proszę cię, drogi wuiu, nie mówmy o 
tem; jabym cię i tak nie potrafił przekonać 
tem, cobym na to odpowiedział. To tylko mu
szę ci wyznać, żeimy nie niespokojni, ale o- 
spalcy. Te rzadkie demonstracye, któreśmy u- 
rządzali, nie warte nawet wzmianki. Nikt nie 
ma przyczyny na nas się żalić, owszem, prze
ciwnie . . .

— Ty naturalnie widzisz w tem coś szcze
gólnie wielkiego i pożytecznego.

— Mylisz sic waju, ty przemawiasz w Sej
mie, kiedy ci &'ę co nie podoba, to jest powi- 
nienbyś mówić, a my dajemy sw»mu niezado
wolenia wyraz taki, jaki jest możliwy.

— Dlatego masz dobrą opinię i radziłbym ci 
nie poświęcać się tłużbie rządowej.

— A więc cóż mam czynić?
— Ja mam myśl dobrą. Idź w służbę kole

jową.
— Aby się uczyć pomadziarsku ? To nie!
— Proszę cię, nie decyduj, dopóki ci się 

wszystkiego nie powie. Najpierw slażba kolejo
wa jest w stosunku do innych wcale intratna. 
Jako urzędnik możesz dojść i do 1.400 złr. 
płacy, a oprócz tego, gdyś na dobrej stacji 
masz dochody uboczne od stron. Z drugiej stro
ny zostać naczelnikiem stacyi, samodzielnym 
szefem, to rzecz wcale nie zła, a co się tyczy 
języka madziarskiego, to nabędaiesz go łatwo. 
Teraz u kolei brak sił i dlatego biorą ludzi 
bez jakiejkolwiek kwalifikacji. Tym masz egza
min dojrzałości, jeden rok stadyów prawniczych, 
więc cię przyjmą z otwartemi rękoma, a przy 
egzaminie z języka madziarskiego będą patrzeć 
przez palce, zresztą pomożesz sobie niemieckim; 
madziarskiego trzeba umieć tylko tyle, ile po
trzeba w wewnętrznem urzędowaniu — ze Pin 
nami i tak w Chorwaeyi iest język chorwacki 
urzędowym

— Będę się wysługiwał Madziarom!
— Jakim Madziarom; widzisz, żeś zapalona 

głowa! Pójdziesz do służby kolejowej na liniach 
chorwackich. Wy opozycyoniści zawsze się skar
życie, że się na naszych liniaeh madziaryzuje, 
co i ja przyznaję: bądźcież konsekwetni i *»- 
pobieżcie temu. Idż w służbę kolejową, ą zoba
czymy, czy na staeyi, ua której ty będziesz na
czelnikiem, oędzie kto eheiał szerzyć madziar- 
szczyznę? A więe będziesz służył Chorwatom, 
a rie  Madziarom.

— Ale najpierw muszę się ja  pomadziar-
czyć.

— To jest złośliwy frazes opozycyjny, któ
rym się pragnie odstraszyć młodych od tej 
słażby.

Ja ci ręczę, że się to nu> staaie. Mnie oso
biście powiedział minister handla, żeby go 
Chorwaci wybawili z wielkiego fcłopotu, gdyby 
się chcieli poświęcać służbie kolejowej, bo on 
temu nie winien, że Madziarzy nie umieją po chor
wacka, a w tym wypadku onby umieazezał na 
chorwackich stacyach samych Chorwatów. No i 
powiedz, czy to nie prawda, ż# u nas się dlatego 
tyle madziaryzuje, bo puszczamy n.*»ie staeye 
zapełnić w ręce Madziarów?

Należałoby się więcej z*imować tę sprawą, i 
więcej nadawać ważności temu czynnikowi, a wie - 
dyby i nnszemu ludową i naszej sprawie lepiej 
się pomogło, gdyby na czele naszych sucyj 
stanęli Chorwaci duszą i sercem. Przeeież ei 
powiedziałem, zastanów się nad stacyąt na któ
rej chciałbyś być naczelnikiem ?

Wuj umilkł, a Włodzimiera się zamyślił.
— A przyjęliby mię aaraz?
— Naturalnie; otwarto mnóstwo linij, a nie 

mają ludzi, nawet wcale ukwali Skowanych, jak 
ty. Ty będziesz mógł daleko^zajść ze swojemi 
wiadomościami, eboćbyś się i nie nauczył szcze
gólnie po madziarska.

Trzeba będzie tylko napisać parę Błów do 
ministra hauJlu, a zaraz cię zamianuje pra
ktykantem. No, teraz się ubiorę, a ty pomyśl.

■R aj wstał ze sofy, i poszedł do drugiego 
P°k°ju- (C. d. n.)
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dz:n_i udało się dwom naszym oddziałom obejść 
z prawej i z lewej strony pozyeyę angielską, 
pouczaj gdy z frontu trzeci oddział otwarł na 
nią gwałtowny ogień. Wreszcie wszyatkie trzy 
oddziały zbliżyły się do Anglików na jakie 
pięćdziesiąt kroków.... Jeszcze i tym razem mu
sieliśmy się eofnąć. Podczas najsilniejszego ognia 
nasi starali się wynosić rannych z linii bojowej. 
Zaledwie o godzinie 2 po południa wywiesili 
Anglicy białą flagę. Brygada „Lancasbire“ 
przestała prawie istnieć. Mała jej część u ciek ła , 
większa poległa, lab została ranna, kapitan zan 
F r e e t h  i 173 szeregowców dostało się do nie 
woli. W ten sposób uratowaliśmy klucz pozycyj 
broniących dostępu do Ladysmith, oblężonego 
przez inne oddziały naszych.

Widok pola bitwy około SpionBkopu na trzy 
czwarte kilometra wszerz i jeden kilt metr 
wzdłuż, — był straszny. Zanim zdołały tam 
przybyć wozy ambilansowe angielskie, jaż sępy 
rzuciły się do pożerania trupów. W potowych 
szańcach ułożonych z k am ie n i, spotykaliśmy po 
kilkunastu Anglików zabitych, leżących jeden 
na dragim. W ogóle stracili oni na Spitskopie co 
najmniej 700 ludzi. Ale i nasze straty , którem- 
okupiliśmy zwycięstwo, były stosunkowo nic 
mało, wynosiły bowiem 170 ludzi przeszło.

Inny znów świadek owej sławnej bitwy pod 
C o l e n s o ,  stoczonej 15 grudnia ubiegłego ro
ku, w której gen. Bullor sirucił z szeregów 
2000 ludzi i 10 dział, daje taką krótką jej 
charakterystykę.

Teren bitwy uformowany był w ten sposób, 
że Bot rowie zajmowali prawy wysoki i skalisty 
brzeg T a g e 1 i, Anglicy zaś lewy, płaski. W wi 
lię bitwy Bobrowie ostentacyjnie udali, że opu 
szczają swą pozyeyę. Nazajutrz podjechały kn 
rzece dwie baterye angielskie dla ułatwienia 
swym ogniem przeprawy piechocie. Na wzgórzu 
tuż przed nłemi leżało ukrytych t y l k o  s z e 
i c i u s e t  B j e r ó r  przez całą noc i poranek 
Mieli oni rozkaz przelać dopiero na znak świ 
stawka, dany przez komendanta. Artylerya an
gielska odprzodkowywuje działa, kolumny pie
choty zbliżają się coraz więcej, lecz żaden z Boe 
rów nie zdradza się najmniejszym ruchem. Do 
piero, gdy zdobycz jest pewną i ujść uie może, 
rozlega się świst przeraźliwy, a z nim równo
cześnie grad ołowiu sypie się na Anglików. 
W k i l k a  m i n u t  d z i a ł a  z o s t a j ą  b e z  
o b s ł u g i  i k o n i . . .

Piechota zamiast próbować przeprawy pc d 
opieką dział stara się je ratować... Napróżno! 
Trzy razy powraca, trzy razy mnsi się cofać. 
Anglicy pndają, jak  muchy, r  e widząc wcale 
nieprzyjaciela, który ich masakroje z odległo 
ici .Kilkuset kroków. Po trzeciej próbie piechota 
angielska cofa się w nieładzie, a Boeiowie za
bierają opuszczone działu. Gdy! j  był joden 
z nich nerwowej natury i strzelił zawczcśnio, 
ayłby się cały podstęp nie adał. Anglicy mie
liby doić czasu, aby spostrzedz, co się święci i 
byliby swa działa uratowali. Rzecz trudna do 
uwierzenia, a iednak p awdzVn, że to zdoby
cie dział, które miało wpływ decydsjący na 
przebieg całej bitwy, kosztowało fioeiów t y l 
k o  s z e ś c i u  l u d z i  z a b i t y c h  i niewierną 
ilość rannych.

Z krakowskiej Rady miejskiej.
K r a k ó w ,  23 marca.

(S  p . Witalis Szpakowski — Sprawa szkoły 
handlowej — Utworzenie nowej ulicy. — Ob- 

strnkcyo w Radzie miejslwj).
Rada miasta Krakowa była wczoraj parla

mentem en miniaturę, dawała pole do ostrej 
wymiany słów, krzyżowania się wniosków for
malnych i nieformalnych a w końcu... w końca 
zjawiła się i obstrukeya, prawdziwa, lege a.iis 
zrobiona obstrukc/a mniejszości przeciw więk
szości Rady. Bo oto, gdy po 3 godzinnych obra
dach przystąpiono do głosowania nad wnioska
mi komisyi ekonomicznej, aby utworzyć nową 
ulicę tak zwaną „Podwałową" — równolegle 
idącą do wala kolejowego przy ulicy Diettla, 
mniejszość widząc żc wniosek jej zwracający 
aię przeciw utworzeniu na teraz tej ulicy, upadł, 
w inny sp ób chciiła przedłużyć a nuwot unie
możliwić jej obrady. Udało się jej to nawet w 
całej pełni Po wyczerpania dyskasyi i jej zam
knięcia, po rozprawach, które były i ogólnemi 
i szczegółowemi, bo dotykały poszczególnych 
punktów wniosku, gdy jaż nastała pora aby nad 
wnioskami głosować, hr. Wodzicki (przedstawi
ciel wczorajszej mniejszości) zgłosił wniosek o 
przystąpienie do dyskssyi szczegółowej. Życze
niu temu prezydent Friodloin boz zapytania o 
zdatne członków Rady zadoeyć uczynił. Przy 
stąpiono do rozpraw szczegółowych, ale już za
raz podczas omawiania pierwszego punktu wnio
sków powstały takie zarzaty co do rftybzaeyi — 
że prezydent dla lepszego wystylizowania wnio
sków po 4 godzinnych obradach zamknął po 
siedzenie.

Przebieg posiedzenia był następujący:
Sekretarz dr N o w i c k i  odczytał podz ęko 

wanie kom .eta gospodarczego IX. Zjazdu przy 
rodników i lekarzy polskich za zasiłek 2000 
kuron, jak i R«d» dla Zjazdu tego przeznaczyła; 
zarazem komitet uprasza, aby delegaci Rady 
Zjazd obecnością swoją uświetnili. T o w a r z y 
s t w o  i m i e n i a  K o ś c i u s z k i  zaprasza człon 
ków Rady na nabożeństwo, które w 106 roczni 
oę przysięgi Naczelnika dnia 24 b. m. w ko
ściele N. P. Maryi się odoędzie.

Prezydent J. F r i e d l e i n  zabiera następnie 
głos, aby poświęcić wspomnienie ś. p. Wital.so 
wi S z p a k o w s k i e m u .  — (Radcy powstają 
z miejsc). — Prezydent mówi między innemi: 
Śmierć zabrała nam kolegę i współpracownika. 
Litwa była mu Ojczyzną, a Pińsk gniazdem ro- 
d* m en w którem w roku 1841 ajrzał światło 
dzienne — i gdzie tea, po akończenia stkół w 
Mińsku i w Wilnie, wstąpił do służby rządo
wej. Wir wypadków roku 1863 pochwycił go 
i wraz z innymi wciągnął do walki o niepo
dległość Ojezyzny. Po upadku powstania, pod 
csloną przybranego nazwiska, udał się do Wil
na, gdzie przyjął obowiązki urzędnika akcyzo
wego, lecz wkrótce, przestrzelony, ze władze 
odkryły miejsce jego pobyto, widział się znie
wolony opuścić ojczystą ziemię i uszedł sa gra
nicę, udając się do Turoyi. Pozbawiony środ

ków, utrzymywał się z malarstwa pokojowego 
i w dziale tym wykształcił się w Paryżu w ro
ku 1866. W roku 1870, wstąpiwszy w szeregi 
komuny, pojmany z bronią w ręku przez woj
aka, skazany został na śmierć — ratował się 
jednak ucieczką. Nękany niedostatkiem i tę
sknotą za krajem, przybył w roku 1877 do 
Krakowa i przeżył między nami ś l  lat, jako 
wzorowy rękodzielnik i dzielny obywatel. — 
Dwukrotnie wybrany radcą miejskim, służył 
miaBta pilnie i gorliwie. Cześć jego pamięci!

Dr. B a n d r o w s k i  zaznacza, żc w r. 1898 
Rada uchwaliła dla uezczonia jubileuszu cesar
skiego 100.000 koron na budowę s z k o ł y  h a n 
d l o w e j  w K r a k o w i e .  Izba handlowo-prze
mysłowa w Krakowie na ten sam cel przezna
czyła 60.000 koron. Wydelegowano komisyę, 
która rzecz zbadała i skonstatowała, że suma 
ta nie wystarcza na pokrycie kosztów. — Jest 
wprawdzie plac przy ulicy Czystej — ale ko
szta budowy nie wystarczą, zwłaszcza, jeżeli 
się zważy, że trzeba będzie utworzyć nowa uli
cę, łączącą nlicę Czystą z ulicą Krupniczą. — 
Wobec tego należy się zwrócić z prośbą o po
moc do Sejmu i dlatego mówca przedkłada na 
stępujące wnioski:

1). Rada uchwala pod budowę szkoły handlo 
wej odduć część parceli przy ulicy Czystej (3b4 
lążni), z tern, że przed frontem szkoły stanie 
nowa ulica, łącząca ulicę Czystą z ul ca Kru
pniczą.

2). Upoważnia się prezydynm Rady miasta 
do wniesienia petycyi do Sejmu, aby udzielił 
gwaruncyi na pożyczkę 70.000 koron, którą 
gmina zamierza zaciągnąć w celu uzupełnienia 
funduszu, potrzebnego nu budowę wyższej szko
ły  handlowej w Krakowie, i aby przyjął na 
Biebie spłatę rat procentowych i amortyzacyj
nych tejle pieezęci.

Fo przemowach pp. W d o w i s z e w s k i e g o  
i B o r i n g e r a  nagłość i treść tych waranków 
uchwslono.

Z porządku dziennego przystąpiono do roz
praw nad sprawą, jaż na jednom z ostatnich 
pot edzeń omawianą. Referent sekcyi ekonomi
cznej dyrektor W d o w i s z e w s k i  przedłożył 
wnioski: 1) Rada miasta zatwierdza linię regu
lacyjną dla ulicy mającej powstać w przyszło
ści wzdłuż wału kolejowego na przestrzeni od 
ulicy Dietlowskiej iż  do Wisły; 2) Rada przyj
mie na własność w stanie wolnym od wszel
kich ciężarów, odstąpione jej bezpłatnie na 
przyszłą ulicę podwałową, grunta od pp. Sa 
lomona Rittermanna, Karola Kokowskiego. Mar
celego Jakubowskiego i Maurycego ŁłabUnga i 
poleca sekcyi ekonomicznej przeprowadzenie 
kroków zdążających do zawarcia formalnych 
układów i odebrania gruntów w posiadania; 3) 
Rada upoważnia sokcyę do rokowań ze skarbem 
kolejowym o odstąpienie grantów kolejowych 
na tych wrrunkach, że gmina zapłaci 10 koron 
za jeden sążeń, tudzież 12.000 koron na prze
stawienie budki strażniczej, kolej zaś zgodzi się 
na wykonanie muru granicznego w wysokości 
dwóch metrów; 4) Rada zezwoli Salomonowi 
Rittermannowi na otwarie nowej linii, łączącej 
prayszłą al.cę podwal n q z ulicą Dietlowską 
pod warunkami: że ulicę tę swoim kosztem 
urządzą, to jest ikanalizują, wy szosują, opatrzą 
ściekami i chodnikami. Du kosztów otwarcia tej 
ulioy przyczyni się również p. Maurycy Lie 
bling.

Pierwszy zabrał głos p. E p u t e i n  i oświad
cza, że będzie glosował za wnioskami komisyi.

R. hr. P o t o c k i  nie ckce wcale wchodzić 
w treść wniosków. Sekcya karbowa nie pc sia
da odpowiednich fnndaszów i dlatego mówca 
sądzi, że sprawę trzeba na teraz odroczyć.

Dr L e o  ma wątpliwości, czy atworzenia no
wej uli y  jest rzeczą potrzebną. Zgłasza wnio
sek, aby sprawę odesłać do zaopiniowania pod 
względem finaniowym do sekcyi skarbowej.

Dr K o h n  stwierdza, że interesy obywateli i 
gminy k ryją się nawzajem. Wydatki na utwo
rzenie nowej ulicy na razie nie są wielkie, 
można je w drobnych częściach umarzać. Rzecz 
óst sama przez się produktywna, a wydatki 
sowicie się gminie opłacą.

Pp. E p B t e i n  i W e i g e l  popierają wnieski 
sekoyi. Dr Popiel poparł wniosek Lea. u  Bo- 
r i n g o r  sgadza się na utworzeń.e nowej ulicy, 
ule chciałby, aby gmina nic do sprawy tej nie 
dopłacała, tylko obywatele w sprawie tej inte
resowani.

R. B i b o r s k i  zaznacza, że sprawa nie jest 
nową, bo już przed dwunastu luty radca Kacz
marski sprawę tę poruszył. Nie poparto jej — 
i dlatego dziś już większe załatwieniu jej stoją 
w drodze trudności. Powstała oficyna na real
ności Grunwalda, powstała fabryka Jabahow- 
skiego i Jarry. Trzeba tedy dziś rzecz załatwić, 
bo potem i drożej i trudniej będzie.

R. W o d z i c k i  sprzeciwia Bię załatwienia 
sprawy teraz, bo nie ma potrzebnych fundu
szów.

R. R o t t e r  w obszernym wywodzie polemi 
żuje z przemówieniem dra Staniszewskiego, 
Tygłoszonem na ostatniem w tej sprawie posie- 
dseeiu. Dr Staniszewski powiedział wtedy, że 
p. Rittermann s.aściel realności przy ulioy Die
tla, ma laaaiar utworzyć ulicę w tern mieisou. 
Aby zaś ulica ta nie była „ślepą" — przeto 
należy jej zrobić oko, i dlatego mamy wnioski 
o utworzenie nowej uliey pc dwałowej. Mówca 
zastrzega się przeciw podobnym tłómaczeniom, 
bo „uie ma zamiaru być tu okulistą". Jeżeli zaś 
owo wyrażenie dra Staniszewskiego nie było tak 
rozumiane, tylko tak niefortunnie wypowiedzia
ne, to mówca sądzi, że dr Staniszewski zape
wne bardziej togo żałuje, niż on (Rotter). __
W dalszym ciągu wywodów swych r. Rotter 
wykazuje wyczerpująco ze wszystkich stron 
sprawę ośwlcdając, że wnioski - sekcy są racyo- 
nalnc i powinny być uchwalone.

Dr. L e o  polemizuje z r. Rotterem, r. S t r y -  
j e ń s k i ze stanowiska technika stw ierdza, że 
utworzenie ulicy nowej dla miasta jest pożąda- 
Lcm. E. N o w a c k i  przemawia przeciw wnio
skom sekcyi, dr. S t a n i s z e w s k i  polemizuje 
z r. R o t t e r e m .

Dr. P a s z k o w s k i  sądzi, żc wnioski komi- 
ayi są źle sformułowane i za mało korzystne 
dla miasta. Zgłasza więc, aby: 1) wnioski ode
słać z powrotem dó lekcy i ekonomicznej, z po
leceniem przeprowadzenia rokowań z wszystki
mi właścicielami parcel w tom miejsou; 2) po
czynić rokowania z zarządem kolei państwo

wych; 3) porozumieć się z saKeyą skarbową 
Rady miejskiej.

Przystąpiono do głosowania. Za wnioskiem 
dr. Paszkowskiego oświadczyło się głosów 12 
na 36 obecnych.

G ł o s y :  Prosimy o kontrpróbę.
Dr. K  o b n sprzeciwia się tema, aby po enun- 

cyacyi prezydenta zawsze żądać kontr próby. 
Obniża to powagę zebrania.

R. P o t o c k i  pizeczy tem a, toż dr. P a s z 
k o w s k i ;  dr. P r o p p e r  popiera stanowisko 
dra K o h n  a.

P-ez. F r i e d l e i n  zarządza kotrpróbę. Prze
ciw wnioskowi dr Paszkowskiego oświadcza się 
głosów 15. Wniosek upada.

Za wnioskiem dra Lea, t. j- aby odesłać do 
sekcyi skarbowej głosuje 14 nu 86 obecnych. 
Wniosek npidu.

Prezydent zamierza przystąpić do głosowania 
nad wnioskiem sekcyi. (W rzawa). Dr. L e o  
powitaje i zgłasza wniosek, aby wuioski z po
wrotem odesłać do sekcyi I. Prezydent Fried
lein konstatuje, że dyskusya już zamknięta i 
wniosków jus zgłaszać nie można. Chce prze
mówić p. Wdowiszewski, mniejszość sprzeciwia 
się, Ostatecznie r. W o d z i c k i  poddaje, żc te
raz nie należy głosować nad wnioskami sekcyi, 
ale najpierw przestąpić do dyskasyi szczegóło
wej nad temi wnioskami. Myiil tę rozwija pre
zydent Friedlein i boz zapytania Rady o zda
nie otwiera dyskusyę szczegółową.

Przy punkcie pierwszym wniosków, pp. S t a 
n i s z e w s k i  i B e r i n g e r  stwierdzają, że sze 
rokość ulicy projektowanej nic została w pro
jekcie podaną.

Prez. F r i e d l e i n  wyjaśnia, że jest to utar 
tym zwyczajem, iż uchwala się na razie rzecz 
tylko w zarysach ogólnych, a potom dopiero 
on, jako prezydent, podpisuje szczegółowe 
pluny.

Dyr. W d o w i s z e w s k i  zaznacza, że pizrz 
omyłkę nie zamieszczono we wnioskach tega, 
że ulica ma mieć 10 metrów szerokości.

Prezydent F r i e d l e i n :  Tak obradować nie 
możemy; ja panów przepraszam, p o s i e d z e n i e  
z a m y k a m .

Po 4-godzinnych obradach tak się zakończyło 
wczorajsze posiedzenie.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  23 marca.

Z „Sok >f Druhowie, chcący wziąć udział 
w nabożeństwie za jpokój dusi/ i. p. Tadeusza 
Kościuszki, zgromadią się przed godzraą 11 w so 
betę w Snkieuuioach od strony pomnika Mickiewi- 
esa. Strój sokoli, uroczysty. Czołem! Dyrektor.

Losowanie dzieł sztuki między ozłonaów kra
kowskiego Towarzj. twa przyjaciół «st jk pięknych 
sa rok 1899 odbędzie się w niedzielę dnia 25 m»r 
oz r. b, o go i*., 11 . sal.ch wystawy w b. kie. 
nionoh. Dyrekoya zakupiła na ten oel 43 obrazów 
olejayoL, 18 akwaral, 6 rzeźb i 17 reptodukcyj 
arti stycznych, rrs, rn 84 n tek  za ogóHą sumę 
16.360 koron,

Lbterya fantowa na korzyść Towarzystwa do- 
orooaynnośei w Krakowie odbędzie się w niedzielę 
dnia 25 b. m, w sali Grand Hotelu. Bilety, z któ 
ryoh oo piąty wygrywa, kosztują po 40 hslersy. 
Podczas loteryi i Lupłatnego podwieczorku przy
grywać będzie muzyka wojskowa 13 p p. Wstęp 
na salę 30 oeatów, dzieci płacą połowę, pcorątck 
o godz 31, po połndniu.

Dr Zygmunt Korotkfewloz, dyrektor tutejszej 
policyi, wyjoebal Uzi. rano w interesach ałcżbo- 
wych do Wiednia.

W klinice Chorób wewnętrznych prof. Korczyń
skiego wydarzyły się 3 wypadki śmierci, któro sa 
szły wśród naslępniąeyob okoliczncłoi: Siedmio cho
rym kobietom ns chorobę osteomalacia (mieknicnie 
kośoi; wstrzyknięto podskórnie kolcbieynę — w daw
kach takich, aby nic wywołały one objawów zatru
cia Pomimo to 3 chore w przeć Kilkunastu gc- 
dzin zmarły.

Nazwiska imarłyoli kobiet są następujące 1) An 
na Żyła, lat 33, żona wyrobnika z Laszczyn; 2) 
Fajga Klar, lat 37, zona wyrobnika i  Krowioy, w 
powiecie oicazaaowskim; 3) Mary a Mazur, lat 29, 
żoaa wyrobnika a Ptsohnika,

Dziś dokonano uekcyj na zmarłych kobietach. 
U pierwszej wykazano jako prsyosyaę śmierci za
palenie otrzewnej, nie pozostające w jakiemkolwiok 
awiązku z leczeniem. U drugiej skonstatowano stłu- 
si sienie narsądów, jako następstwo poprsedaio stoso
wanego nawet dawniej w sipitalu fosforu. (Fosfor, 
jak wiadomo, stosuje medycyna w korobaeh kości. 
Przyp. red ). Co do trzeciej nie skonstatowano do
tąd, jaka była prryozyna śmierci.

Catory inne kobiety, któro leczono kolohiey-ą, 
mają się usiś zupełnie dobrze. Wczoraj dwie a 
nich skarżyły się tylko na ból głowy.

Jak do-osi Czas, kierownik kliniki prof. Kor- 
esyński pricdstawił wypadki tc proknretoryi pań 
stwa, która ma zbadać, ery nieodpowiedni prepa 
rat podany został chorym, cay tez może sa wiel
ka dawka.

środek Colchicynutn, pochodzący z rośliny Col- 
chicum autumnale, nic jest objęty w ostatnim 
wydaniu Pharmakopei austryzekiej — jest bowiem 
co do sawartości swej i składu dosyć niepewnym. 
Mimo tc w ostatnich czasach pooaęto stosować śro
dek ten prscciw osteomala&ii■ Klinika krakowska 
w kicrankn tym nie ustępowała i ngrai ioznym i ró 
wnież środek ten stosowała.

Środowa zebranie w Kole artystyczno ■ lnom 
ckicm było niezwykle ożywiono. Przy wspólnym 
stolo usiedli bowiem tym rasem wszyscy prawic 
oałonkowio wydziału Kola ora* liezsi uczestnicy 
tygodniowych zebrań, aby -1 iy< tycaenlit imieniu 
sekretaraowi Koła prof. Winkowskiemu. Prsybrał 
je w piękne słowa wioepreaes p. Bałuoai, pociem, 
jak ■ -ugn obfitości, posypały tię ilasty, skierows 
ne do wsiyatkioh kolejno uczestników skromnej, 
„Kołowej" biesiady, pułkownik Milkowski, apie 
ssący uwszo w podobnych razach ic swi nuoli- 
oiuośjiową lutnią raiirpro wizo wał na or-ość wice
prezesa p. Bałuckiego następujące przemówienie:

Dałeś nam „Ryby grubo" *
Powieści niejeden tom 
„Gęsi i gąBki" na próbę 
Wesoły „Otwarty dom"
Skreśliłeś „Flirtu" szaleństwo 
1 „Kawalerski klub"

I w „Pipidówoe" btazaństwo 
Feministycznych grup;
Nierazasmy się śmiali 
Z twoich doweipnyoh słów,
Więe każdy kielich wychyli:
Michale ! żyj asm zdrów!

to  tym toaście, asstąpiły inne, wierszowane, a 
z nieb rozwinęła bię dłngs pogawędka literaoko- 
artystyozns, która prsypomniała najpiękniejsze tego 
rodzaju zabawy z tradyoyi największego przed laty 
ożywienia Koła.

7 teatru W romanBie dramatycznym „Sen sro 
bray Salomei", z którego dzisiaj odbyły aię dwie 
próby generalne, role kobiece wykonają pania: 
Siennicka, Bednatzewska, Mońka, Walewska, Jere
mi, Sokolica i Kwiatkowska, pp. Kotarbiński, Sol
ski, Tarailewici, Sobiesław, Węgrayn, Popławski, 
Puchalski, Zawierski. Do miejBo melodrsmatyoinyoh 
i antraktów przygotowano muzykę umyślnie w tym 
celu ułożoną Reżyseryę prowadzi p. Solski — do 
obraza 6 i 7 nowe dekorseye wymalował p. Spitziar, 
wszystkie kostynmy nowe, według wzoru p. Wł. 
Tetmajera wykonane zostały w pracowni teatralnej 
oof kierunkiem p. Roz wado wiera.

Uniwersytet ludowy. W sobotę 24 b. m. o go
dzinie 7 wieczorem odbędz!a aię w amfiteatrze No 
wodworakim wykład p, Kozłowskiego „O powsta
niu Kościuszki",

Odczyt prof. dra W. Szajnrchy p. t. „Powie 
trze jako ozymik geologiczny" olbęd io aię w so
botę nie w auli szkoły realnej, leez w zakładzie 
geologicznym (nl. św. Anny I. 6), Z powoda sioia- 
płośoi sali ilośó miejsc na odoz^t ograniczona. Bi
lety wcrfśniej nabywać można w keięgarni p. Krzy
żanowskiego.

Z sall sądowej. (Bo prawa o obrazę czci, po
pełnioną drukiem). Postępowanie dowodowe w roz
prawie O aro contra Drobner zostało woaoraj ukoń
czone i zamknięte. Dziś rozpoczęły lię przemówie
nia końcowe obruńców. Dr. S n m p e r - S o l a ń a k i  
w świetnej trzygodzinnej przemowie, nacechowanej 
pewnością siebie i spokojom, bronił awego klienta 
i wskazywał motywa, które skłoniły dra Drobnera 
d i podjęcia walki przeciwko drowi Cero. W odpo
wiedzi aa tę praemowę zabrał gtoa dr. Caro jako 
oskarżyciel, a następnie jego zastępca prawny dr. 
Abłamowioz.

Uądzias 12 a  30 w połudaie dr. Abłamowioz 
mówi jeszcze dalej.

Wyrok w tej sprawie zapadnie prawdopodobnie 
dziś wieczorem.

Wfllns zgromadzenie delegatów Kasy dla cho
rych przy Stowarzyszeniu przem. krawoów odbędzia 
aię w niedzielę o godz. 2 popołuduin w sali Rady 
miejskiej.

Zwyczajna walne zgromadzenie Scowarzyjsonia 
kaau/datów adwokackich w Krakowie odbędzie się 
w piątek dnia 30 maroa b. r. o gedz. 6 wieczorom 
w c*ii posiedzeń Ra ]y miejskiej z następującym 
porządkiem dzietnym: 1) Odczytanie protokółu i 
ostatniego wsliogo zgromadzenia. 2) Sprawozdanie 
skarbnika i korni iyi kontrolujące;. 3) Spr.wosdaaie 
satępnjąeego wydziułu e działalności Stowarzyszę 
nia. 4) Referat kom syi redakcyjnej. 5) Referat dra 
Reinera w sprawie działalności wydawniczej Stowa
rzyszenia, 6) Zmiana statutu 7) Wnioski i interpa- 
laeya. 8) Wybór: a) janądu , b) komisyi kotrolu- 
jąeęjt o) sądu h iorowego

W raale -braku kompletu odbędzie aię walne 
zgromadzenie tego samego dnia o gods. 7 wiooso- 
rem boa względu na ilość obecnych całusków.

Zmarli. Wczoraj imart w Krakowie emerytować 
ny major Karol S obu  mak.  P rua dłuższy eza- 
byt zmarły kummdautem straży policyjnej w K.-a 
kowić.

Rudolf G 1 ix  e 11 i, obywatel m. Krakowa, maj
ster blacharski, uoaestnik powstania w 1863 rokn, 
zmarł tu woaoraj.

Galicyjskie Towarzystwn farmnceutycznn „U- 
nlta8“ w Krakowie odbyło na dniu 18 b. m. awe 
doroczne walae igromadaonie w lokalu własnym 
pod przewodnictwem mag. farm, H. MnthBama. Na 
zgromadzeniu uczestniczyli między innymi także 
pani mag farm. KlemenBiowieiowa i delegat lwow- 
■kieh farmaceutów p. Krasiński. Po przedyskuto
waniu i załatwienia żywotnych spraw Towarayatwa, 
przystąpiono do wyboru nowego wydziału, w skład 
którego weaali: jako prezes A. Śmieszek, wioepre 
z ca H. Muthaam, sekretarz M, Łomniiki, skarbnik 
B. Pytlaraki dalej S. Hofman, Z. Łukowski, W 
Miętus, A. Stepek, 8. Waligórski; do komisyi re 
wiayjuej: A. Fachucki i J. Różański".

Z „tentru lubelskiego". P^zedstawioric operetki 
Snppe’go „Boccacio", którą „teatr lubelski" miał 
wozeraj wy-tawić. ■ powodu niedyspozycji p. Kar
skiej nic przyszło eh skutku. Zamiast „Boooaoio1 
inblioincść musiała zadowolić aię „Lalką" i aado- 
woliła aię nią znpełnio, bo artyści, a zwłasidsa PP- 
8ilwini, Czysta górski i Olaiewaki dołożyli wszsl 
kich sttrsń, aby zawiedaionej w nadziejach publi 
ozności dać rekompensatę za „nowość" dobrą grą 
i śpiewem.

„Teatr lubelski" zabawi w Podgórza do soboty, 
a w niedzielę wyjedzio na dłuższy eta* do Nowego 
Sącza.

Sproatowanie. Otraymujomy następująco pi8Mo: 
W numcrac Reformy a dnia 23 b. podane do 
niesienie o kradzieży *  kzięgarni p, gt. Krzyża
nowskiego, proatnjem* i podajemy do wiadomości, 
ŻS oskarżony Jósef Solarski, ą j 0 j j yj  p u m o c u i- 
k i e m  tejże księgarni, leci tylko noaniem, i żc 
po tn e tb  mieaięcaaoj próbnej praktyce wydalony 
został. Pomocnicy księgarscy.

Wuksel, laupatrzony w podpis Jana Langi, jako 
akoeptanta, a Maryi Longowcj i Józeta Gawdyna, 
jako żyrantów, znalazł dziś rano Jskób Olejak, o 
grodnik dsicnay i iłożył go w biurze inspekcyi 
policyjnej.

Przytrzymano w Zakopanem Zy jm u ta  Rcchtera,
■o1®1* U ki. gimnazyum św. Anny, który — jak 
to jaż douoailiśmy — zbiegi w tych dniach z do 

B*ei matki. Małego sbiega, który na tonie 
dukiej, górzystej natury obciął upomnieć o szkole

profesurach, oddano już w ręce stroskanej matki.
AreiZtOwaiO Barbarę Antonównę i Kaaimicrza 

^°*ka Jako podejrzanych o dzieciobójstwo.
Kradzież. Poeiernnck żandsrmeryi w Wojnicza, 

uw.adomił w drodze telegraficznej tutejszą dyrek- 
°j ę policyi, dzisiejszej nocy we wai Snfoiynie 
niewiadomi sprawcy popełnili kradzież w tamcez 
nyi dworze. Złote tegarkl, futra i ubrania padły 
ofiarą ałodaiei. którsy po spełnieniu faktu znikli 
bez Siada.

Przeciw ,Słowu Pol8kiemu“. Stosownie do za
powiedzi p. Getritn w Radzie miejskiej lwowskiej, 
ogłasu 35 radców miejskich, piamo przeć siebie

podpisane, w dticnaikscb Iwowakieh. Powiedaiano 
w tem piśmie, że gdy Słowo Polskie w dniach 8 
nie cofnęło zarzutów swoich, przeciw radcom miej
skim podaicaionych, ani ich dowodami nie poparło, 
praeto podpisani w ostrych słowach piętnują to po
stąpienie Słowa Polskiego.

Aresztowania Irazozyszyna we Lwowie naatą 
piło na podstawie doniesienia, nadesłanego do pro- 
knratoryi państwa, iż JsLzczyszyn, atojąo u wrót 
bankructwa, chciał dać zahipotekować na swoim 
majątku fikcyjną pretensję, z której po sprzedaży 
interesu Jaazozyszyna, on otrzymałby pieniądze a od
liczeniem pewnej prowizyi dla tego, który interes 
ów miał prsepr o wadzić. Wskutek takiej openoyi 
faktyczni wierzyciele ponieśliby zaaozną stratę. — 
Ja8zozyB>yi a aresstowaao tedy pod ursntcm latsry- 
wej krydy i naftowanego oszustwa.

0 ‘JZWa. Daia 20 b. m. nawiedził miuteozl o 
• Co l b u a z o wę  pożar, który w p~ ściągu paru go- 
dzia obrócił w perzyaę sto kilkadziesiąt domostw, 
pozbawiając około pięciuset rodzin aajbiodnicjasyoh 
mieazaańców nietylko dachu, ale także eałkowite
go mieaia, gdyż wobec bardzo silnego wiatru i 
gwałtowności pożogi ratunek był wprost niemożli
wym. oikoda wyaoai około 4 miliony keron.

W oclu niesienia pomocy pogoraelom zawiązał 
się zaraz komitet ratuakowy za iaieyatywą Wy
działu Rady powiatowej, który to Komitet awraem 
Bię do wszystkich serc litościwych z prośbą o nad 
aytanie datków pod adresem Wydaiału Rady powia
towej w Kolunazowy.

.dowlce, 22 maroa. Nadzwyczajne walne agro- 
madaenie członków Towarzystwa Butay im. Bato 
rego odbęauio się dnia 30 b. m. o goda. 6 wiooao- 
rcm. W raaio braku kompletu odbędsie się drngie 

goda. 7 wieczorem tego samego dnia bez wzglę
du na komplet, ■ naattpnjącym porządkiem dzien
nym : 1) Sprawa pożyczki. 2) Sprawa prsebudowy 
gmachu Bursy.

Wybór uzupełniający jedaego osłonka Rady po
wiatowej w Brodach z grupy większych poaiaiło- 
-oi, rozpisało namiestnictwo na dsień 8 maja b. r. 

Wypadek kolejowy. Ze 8tauiaławowa telegrafują 
nam pod datą 22 b. m .: Nadeszła tu wiadomość 

wypadku kolejowym na liniach bnkowińakieh ko
lei lokalnych. Skutkiem ał .go ustawieniu zwrotnicy 
najechał na Btacyi F a 1 k e ń na kilka ątojąoych 
tam wozów pociąg przebywający z Brodiny i roz- 
>it je, Konduktor togo pociągu ikutkfcm zderzenia 
z a b i t y  z o s t a ł  na  mi e j s o n ,  palaez saa do- 
■i i śmiertelnego oparzenia.

Bogate pokłady węgla Kamiennego odkryto 
pidobno w Worochcie, w obrębie własności kame 
raltauj, t. iw. państwa nadwórniańskiego.

Posledzonio naukowo chrzanowskiego oddaiału 
Towarzystwa ludoznawosego odhędaie Bię w Kne- 
szowicach w budynku szkolnym dnia 24 b. m. o 
godz. 5 po południa. Na portądkn dziennym odczyt 
prof. Br. Gnatawica: Lis mikita w bajoe i wi^rse- 
nin Indowem u wachodnith Aiystów.

Kronika warszawska. W 43 roka życia aaarł 
onegdaj w Warsaawic Stanisław Smoliński, współ
pracownik Burgera Warsrawskugo.

Koncert benefisowy Zygmunta Noskowekiego, któt 
ry odbył aię oneKdzj, wypadł świetnie. Wystąpi- 
ohór „Lira", który, jak aawaae, nader starannie wy 
konał awój program. Śpiewaaska Frcnklówna, Bar- 
oewiua i p. Słemeńko, każdy ae awej strony przy- 
wsyalli arę <U b4«lotn*enla pr-gramu.

Edmund Ro8tand zachorował na napalenie p*uc, 
którego aabawit aię ahutkien prmiąbieaia podcme 
prób ostatniego swojego dramatn p. t. „Orlątko*. 
Choroba ma normalny prsebieg, a lekarze zape
wniają, że psoyentuwi nic groai niebezpieeaeństwo.

Generał broni bar. Fryderyk Bock, ssef sztabu 
generalaego armii austryacko-węgierakięj, obchodził 
70 tą rocznicę ewyoh urodatn onegdaj Urodaony 
wa Fryburgu, w Biyzgowii, wstąpił u do korpnsu 
pionierów anatryaokieb w r. 1846. W dwa lata 
później został podporucznikiem, ukońezywazy szkołą 
pionierską. Odbył on dalej kampanię węgierską i 
włoską, a w r. 1849 mianowano go potuoanikiom. 
W lataoh 1852—54 nozępzoaał do szkoły wojen
nej, a jnż podoaas km*P*nii 18a9 r. ozyLcym byt 
jako saef satabn dywiayi Rpiaebacha i otraymał 
order korony żelazacj za okazaną waleczność.

Podczas wojny 1866 r spełniał bar Baok, bę
dąc podpułkownikiem sztabn generalnego, rozmaite 
trudne miaye pray armii północnej w Czechach, ja 
ko maż zaufania cesarza. Pod reformatorami armii 
anatryaoko - węgierskiej, bar. Johnem i bar. Koh- 
nem, miewał bar. Bock powierzane sobie bardzo 
ważne nadania. Awansując szybko, został w r. 1873 
generał majorem, a w r. 1878 marszałkiem polnym 
porucznikiem i generał adjutantem cesarza. W rokn 
1881, po ustąpieniu bar. Schonfalda, aoatał Bock 
SKfim sztabu generalnego i tea pełen odpowie 
dcialnośoi urząd zajmnje po dziś dzień, ciesząc aię 
wielki-m zanfznitm monarchy, nraa prawdaiwą ozc:ą 
Bweicb podwładnych Powołany do Itby panów 
w r. 1885, otraymał bar. Bock stopień geaerała 
broni w r. 1889, a teraz jeszcae, pomimo sędzi
wego wieku i niedawnej utraty małżonki, oieaay się 
całą świeżością umysłu i młodzieńcsą energią Za- 
w ngi, jakie położył, tworaąc prawic z grantu b.tab 
gene'alny austryacki, u ogromne.

Zagadkowy wypadek w jdtrzjł się w Wilnie 
przel paru dniami. Pom:ędzy 2 i 3 g dz aą w no
cy dały się słyszeć krzyki przeraźliwe w mieszka
niu od frontn, aajętem przez pracownię i mieszka
nie cyrulika Blondesa. W chwilę p/źaiej na nlicę 
wybiegła kobieta, wotajao rozpataliwic o ratunek. 
Stróż noony z domu sąsiedniego pospieszył Jej na 
pomoc i zdołał ją doprowadzić do mieazkaaia etrć 
ża z domu poblizkicęo, wiedząc, iś jeat krewna je
go. Tu aię okazało, że dziewczyna, Wincenta Gru
dzińska, ma dwie rany, na aayi i reku. Obaj Stró
że niezwłocanie udali B<ę w towarzystwie polieyi 
dc mieszkania eyrnlika Bloadess, leea aaaieżli jnż 
drawi zamknięte, a po ich wyparcia, samego Bloi- 
desa dopiero wstającego z Ióżks.

Na hałas, spowodowany wejśoiem polloyaata i 
stróżów, wpadło do mieszkania również kilka do- 
rożkariy starowierców i kdkn żydów, przy ozem 
miała miejsce bójka aaoięta, którą zaledwie sdoła- 
no uśmiarzyć, a Blondesa umieścić w dorożce i od
stawić do cyrknłn. Do cyrkułu dostawiono takżb 
poranioną Wincentę Grndaińską i niezwłocznie spi
sano odpowiedni protokół, pooiem Blondcaa cza
dzono w więzienia, a Grndaifaką w szpitalu miej- 
aoowym. Zeznania stron aą sprzeczne.

Wincenta Grudzińska, młoda, zdrowa, o miłym 
wyrazie twarzy wiejska dziewczyna, praybyłz do 
miasta prze i  dhiesięoipi dniami i wstąpiła na ałnżbą 
do Blondesa. Twierdz., że w nocy owaj, mając wie
le roboty, wstała i zajęła aię myoiem podłogi. — 
Wtedy to weaslo dó pokoju dwóoh żydów i  cało-
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Htsai twarzami i jeden s ni Ji rsneił się kn niej 
kriytwą. Odparła główne udernenie i uległa dnię- 

'i temu lżejszym pornnieniom. W napastnika po- 
^ je  Biondeea po charakterystycznych pońc/ ihacb, 
!tóre lwj kł nosić. Nie jeet pewna, leoz zdaje się 
8J. ie na jej krzyk wpadło jeszcze kilku żydów 
‘o tegoi samego pokoju, puczem udało się jej uciec 
«a ui,Cę, — Biondes natomiast zeznaje, ie abndzo 
V te snu prza* złodziei, chcących go prawdopo
dobnie okraść, brenił się brzytwa i “ie pamięta, 
iy ranił kogo lab nie. Jest przekonany, ie słn 
l«a była w zmowie ze złodziejami i ich wpu&eiła 

10 mieroanią — Wobec takich sprzeczności w « 1  
i*aiai stron, ogólnego wzburzenia i przeróżnych 

władze śledeze i sądowe rozpoczęły nie 
Włócznie badanie Można tedy oczekiwać, ie jni 
*krótM wszystkie okolieznośoi zostaną dostatecznie 
tyjaśnijae.

NowPżytia amazonki' Pewien wybitny kupiec 
deaieoki, który aiadawno tzmn przybył z Johan 
a®*bnrgn, w Transwaaln do Berlina, opowiadał 
ttpółprauownikowi Localanzeigsra, ciekawe szuze 
’óły, tyczące się lidnośoi boe.-skiej/Mlr® '•! innemi 
laprwn**r oa, bardzo jozez daleko do -sitoń- 
w i  i  wojny, bo gdyby nawet Bcerowie stracili od 
*•*0 , to matki ieh, żony i córki ale dopuszczają 
lo ztołeaia broni Jako przykład sposoba myślenia 
kebiet bcSrtkiek, przytoczył ów kapiec fakt, ie gdy 
ia krótko praeti rozpoezęeiem wojny zjawiło się 
kllkuet Boerów z pcwaego okręgu n prezydenta 
Krf gzrt a petyeyą, »by nie dopuścił do wybuchu 
Wojny, przyłączyły się do mch ich kobiety i wnio 
Iły zrraez przeciwną petyoyę. Wszystkim wyzssym 
lowódcom, jzk gen. Jaubertowi, gen. Cronje’mn 
i t. d. towarzyszą iony na linię bojową. Co do gen. 
Cronjego zaś twierdzono powszechnie, ie jego iona 
spnłaiała przy nim faakeye szefa sztaba generał 
nago, t. j. ie  oa* składała plany kampanii i bltnw. 
W eitataJok eaasarh zgłasza s'ę mnóstwo kobiet, 
pragnących s bronią w ręka bronić aagroionyoh 
ognisk R dzianych. Niebezpieczeństwo jednak nie 
jest jejseze tak wielkirm, aby ieh ofiarę przyjęto,

X k a i e n d a r u .  W piątek 23 mai Ba: Wikto- 
ryana i Oktawiana; w sobotę 24 marca: G bryt la 
archak.; w nitdzlalę 24 marez: Zwiasiownila N. 
Maryi Panay.

Wsehód słońca dnia 24 marea o godz. 5 min. 
33, naebód o godz. 5 m 59. Długość dnia gods. 
12 tn. 26.

X k e k -  e b i e r w a W y s K  Dnia 22 mar
ea pogodar wietrzno; termometr od —1,5° doszedł 
do -+-8*0“ C. Barometr jeszcze opada.

C na ^8 mana o godainia 7 rano itan bar O 
metra był 739,1 mm., trrmometri —0,4° C. Wiatr 
wschodni.

Na rracz robotników polskich na Śląsku i 
W Mor. Ostrawie, złożył ni ręce komitetu mło
dzieży akademickiej w Krakowie: Prof. dr Ozer- 
kawski 10 kor., E. E. 4 kor., Tytnz Bujnowski, 
e. k. not w Pilnie (za p< średnictwem N . Refor
my) 10 kor., dr Michał Maciejowski w Biecza 3 
k o r , Włady ił. Hołubowioz (z drobnych składek) 4 
kor. 40 bal, Errytowski 1 kor., p. Paszkowska 
(z drobnych okładek) 7 kor. 40 bal, M. G 2ó h„ 
8. 20 hal., S. H. 1 kor., B. 2 kor., dr Unger 4
kor., R. A. 2 kor,  L. 1 kor., Frtihling 10 kor,, 
Maryi Gawlik w Sn-.hnj 4 ker., F, ; O M 5 k., 
N.-2L.J. kor., N 20 h , H. Fe. 1 kor., W. 4 0  h., 
J. ElL 40 hal., Kopaeayńaki 50 hal., J. Michalik 
1 k o r , P. «p . W hal., Wągr.y> 20 hal., Gałek
50 hal , Markiewicz i 8-ka 60 hal., W. 8. 50 h ,
A. Li. 20 bah, H. L. 1 kor., A. 8. 1 kor., W. K. 
20 hal., W. Lu. 20 hal., K. L. 1 kor., A. H. 40 
hal., Ea. ap. *'■ hal., A. 20 hal., Ska 20 ha l,
Ebert 1 kor., Z. B. 20 hal., Podltcki 10 bal, M. 
10 hal., Sk. 20 hal., X Z 35 hal., A. Z. 40 h., 
M B. 20 bal., Tad. Michejda (drobne składki) 1 
kor. 80 h a l, dr Ignacy Laadau 4 kor., Horowitz 
10 ker., dr f  sihler 5 kor., WIBd. Smolarski 4 k.,
dr R. * kor., dr Bad 5 kor.f dr w. D. 2 kor.
dr Kanfmaan 2 kor., Bezi®ienn? * kcr .. Bezimien
ny 2 kor., P, j  4 kor., L. P- * kor. J K. 1 k.‘
St. J. 1 kor , m. S. 2 no r, M- M. 1 k0r<< g 1
kor., Bonwadow,ki 4 kor., X V. 1 kor , Aaonim 
42 kor.. J. Eiroaberg 20 hal., ? 1° k*1- E r .  
1 kor , J. 20 bal., Z- q . 20 hal.. Msks. Michalak, 
Lwów 4 kor., Jan Radwański, apt. w Trzebini % 
kor., P*n‘ Dymitrowa Kirk rowa, zebrane w Zako
pane® * dniu *% ■it«g0| oddane za pośrednictwem 
dra Heinricha) 136 kor. 37 hal., pani Wiśniewska 
(ae zkłndek w Zakupaoem) 32 kor. 40 hal., T. J»- 
eolrzen. p<>«theu, Anhalt ^ 80 fen. =  9 kor.
22 hal. (zebrane w Btowarayraeniu „Sirmatia").

(Dok. nast,).

Sibryel*W .(Krzyc:tofory, Kraków) sprze
daje fortepiany najznakomitszej ^  Austryi 
fabryki P e t r o f  z m^ihaniką angielską 

po 600, wiedeńską po 300 zlr.

flimeti. m im , litEWlie i irtyityuie.
Odczyt dra Bujwida, wygłoszony onigdaj, był 

jednym z najb«-daiej zajmnjąeyeh z sery! odczytów 
o newietrzl Wkracza on jn i w dziedzinę nauk 
biologicznych; traktuje bowiem o powietrza i e sta- 
bowiaka jego zdrowotności i wpływa na organizm 
ludzki. Prcf. Bujwid mówił 0 szkodliwych gaazeb,
pyłach i o bakteryacb, unoaiąeych się w powietrza, 
które nalełą jni do świata organowego. Do nie 
“law** nhiypw8zcł»Ho, ie powietrze jest doskonałym 
łrzewodaikiom, a raczej praenośnikiem chorób za
kaźny^ i ostatnie baazab naukowe wykazały je
dnakże, “  Powietrze wogóle ztosnnkowo niewiele 
uwiera bakteryj j tylko w wyjątkowych wypad 
aaeh liożba bakteryj w powietrzu znacznie się po- 
większą. Zarazki dostają nię do orgnnizmn zsaeznie 
oząściej inną drogą, ,  nie z powwtrła . Powietrze 
jednak i bes karasków organicznych m0i e być dit 
organiz®n ludzkiego szkodliwem- Nie mówiąe jni 
o nagłych an uaaL temperatury powietrza, ume 
jnż zmiany w J*6° składzie eh^Miocnym wywiera
ją szkodliwy wpływ Ba zdrowie nasze. Jednem 
z aajeząssie, trzfizjąoyeh aię ualeozyazeień powie
trza jest zan'eczysaezenie wsnntek znacznej zawar 
toiei bezwodnik* węgla, ezyli t zw. k w a s n w » 
g l o w e g o .  Jak wiaiomo, gaz ten .jest produktem 
oddychania, gro®* dii się więe w paozaej ilości 
wszędzie tam, gd îo w żamkaiętej przestrzeni sku
pia sią wielka liczba lodzi. B w*ntylacyn nie oezy- 
ueza uleżycie powietrza, jakoto w fabrykach 
w a l»»h pracy, w sypialniach, gJJe śpi zbyt wie ’

le osób i t. p. Prelegent demonstruje metody ehe- 
miezne, służące do oznaezenia zawartości kwasu 
węglowego w powietrzu.

Następnie prelegent mówi 0 t. zw. c zadz i e ,  
t. j. zanieczyszczeniu powLcru przez t l e n e k  w ę
g l i ,  gaz będąey silną trucizną. Gaz ten jest je
dnym z produktów palenia przy n edwt-teezuym 
dopłynie tlenu, i dlatego Zaczadzenie zdzrza się 
często przy wadliwej konstrnkeyi pieców, sTnżąeych 
do opalania Wobec dzisiejszych udoskonalonych 
konstrnkoyj pieców wypadki uezaćuenia zdarzają 
się rzadziej. Wreszcie do snbstaneyj, zznieczyszsiv 
jąeych powietrze nzloią tzkże: s i a r k o w o d ó r ,
c h l o r o w o d ó r ,  b e z w o d n i k  s i a r k a w y .

Co do p y ł u ,  unoszącego się w powietrzu skła
da się on ze sprosznowanyeh mineralnych osę&si 
ziem., jakoteż z resztek życia organicznego nz zie
mi. Pyłki te same prze; się dla zdrowia najczęściej 
nie są szkodliwe, lecz dostawszy się w znacznej 
ilości do płuc, utrudniają oddychanie i powodują 
rozsdmę płuc.

Wreszcie bi akt ei  y t znajdują lię w powietrzu 
w znacznie ma.e,siej ilości, -iż powszechnie przy
puszczamy. Bzkterye chorobotwórcze znajdują się 
nsjczęśoioj tylko w otoczeniu osób chorych, które 
k-szlwc, wydzielają je z drobnemi kropelkami śli
ny j w ten sposób przenoś się gruźlica, ale tylko na 
raoby * najbliższego otoczepia, gdyż kropelki śliny 
aiybko opadaję na ziemię. W mieszkaniach choryeh 
nie należy atmiatać nna saebou, gdyż wraz z py
łem uncsią się z podłogi i bakterie, wogóle <>' 
miatanie nna mokro“ jest o wiele zdrowszem.

Przeciętna ilość bakteryj •  powietrzu jost bardzo 
niezutozną, W litrre powietrza bywa 3 do 5 bak- 
t*ryh  Podczas gdy w tej samej ilości wody, aa wet 
zupełnie czystej, znajduje s ę 30 do 50 tysięcy 
bakteryj, a w wodzie kanałowej liczba ich liczy 
* ę na miliony i tysiąc3 milionów. Powietrze gór
skie jeszcze mniejszą ilość baktaryj zawiera. Jest 
to doniosły fzkt, odgrywająey ważną rolę w by 
gienie n!e nzleży bowiem zapominać, że zakażenie 
daleko łatwiejszem jest z* pomocą wody, niż za 
pomocą powietrza.

Prelegent demonstrował preparaty kultur roz
maitych bakteryj, znajdujących się f  powietrzu. 
Publiczność darzyła prelegenta frynctyczu. mi okla
skami.

Dział ekonomiczny.
Dyrekeya kolei państwowych ogłasza: Z dniom 

1 kwietniu b. r. wchodzi w życie dodatek I do 
taryfy część II, zeszyt 3, połoocno-niemieckicgo 
związku z Galieyą i Bukowiną.

Sprawozdanie targowa Ogólnego Zwózka ho
dowców i handlarzy bydła we Lwowie, ni. Ko
perniku, 7.

T a r g  l w o w s k i  21 marca.
Ceny żywego targu niezmienione od 58 do 

63 S. 100 kilo żywej wngi. Targ ożywiouy.
Ceny mięsa w rzeźni przednie od 1-——■ 1*12 K , 

tylne ,d 1 06—1 14 K  za kile.
T a r g  w i e d e ń s k i  19 marja.
Z powoda wielkiego spęda targ słaby.
Ogólny spęd 5370 sztuk, opasowych wołów 

4501 sztuk, miedzy temi 701 galicyi :kich.
Za galicyjsk e woły opisowo uzyskano od 67 

do 72 K , za secunda od 64—67 K , za tertia 
od 58—64 K  za 100 Mg żywej wsgi.

T a r g  p r a g s k i  19 marca.
Spęd 536 sztuk, między temi galicyjskich 335 

sztuk. Płaoono za galicyjskie woły średnie od 
62—68 K, za krowy 50—58 K , za buhaje 62 
do 70 K  za 100 kil j żywej wagi.

T a r g  b e r n e ń s k i  15 marca 1900.
Targ średni. Ogólny spęd 110 wołów.
Płaco za prima 71 kor., za secnnda od 60 

do 6ó ko.r za 100 klg. żywej wngi.

Oitalile wlafiiiofci
Czesko-niemiecka konfereneya pojednnwcza 

prowadzi dalej swoje prace. Na wczorajszeta po
siedzeniu wybrano dwa snbkomitety, jeden dla 
kwesty! szkół mniejszości, a drugi dla sprawy 
językowej przy władzach rządowych. Następnie 
^■katowano projekt ustnwy dla uregulowania 

We*tyi językowej przy władzach autonomi
cznych. Ostatecznie 
dwa zasadnicze

nie się jeszcze na
, . — jej postanowienia. Dalej prze-
dys utownno cały projekt reformy wyborczej dla
Sejmu, pocnom pierwsze pięć punktów przyjęto 
beZ umiany, pr iy g^gtym Zsś punkcie okazany 
8ię rózn. ! i zdań, które nie dadzą się pogudzić, 
mianowicie w kwestyi prawa veto, jakie ma być 
przyznane narodowym kuryom. Czesi oświad
czyli, ii  nle mn14 nic przeciwko temu, ale tylko 
w związku z uregulowaniem całego ogółu kwe- 
styj stanoWiącyc przedmiot konferencyi ugo
dowej. Niemcy również powiedzieli, że uważają 
wszystkie sprawy, nad któremi radzi konferen
eya, za jedną całość.

Na tem obrady odroczono na ezns dlaższy 
z powodu rozpoczynającej się sesyi sejmowej. 
Nastąpiły zwyczajne ceremonmlno podziękowa
nia. Prezydent gabinetu, dr. Koerber, podzięko
wał Członkom za ich wytrwnłe usiłowania i 
wyraził nadzieję, że przy najbliższem zebraniu 
się konferencyi uda się uzysknć ugodę także 
w sprawach, w których obecnie to się nie udało, 
i wyraził życzenie, by przychylne i zgodne
usposobienie przeniosło się także na obrady 
Sejmn czeskiego. Poseł Pergelt podziękował 
imieniem lewicy rządowi za inieyatywę; toż sa
mo imieniem prawicy hr. Palffy.

spraw _ fabrycznych. członkiem warszawskiego 
gabernialnego komitetu kuratoryum trzeźwości, 
przewodniczącym dwóch komisyj, puwołanych 

rozporząc zenia ks. I m e r et v ń s k  i eg  o do 
rewizyi ustroje wirsiawskiego Towarzystwa do
broczynności i nadzoru nad ochronkami tegoi, 
członkiem warszawskiej komisyi propinacyjnej 

do niedawna kuratorem sznitala „Dzieciątka 
Jazns“.

Telegraficzne i telefoniczne
wiadomości „Nowej Reformy".

Lwów, 23 marca. Technicy tutejsi ubchodzić 
wkrótce będą jubileusz 25-letni profesora poli
techniki, Józefa Rychtera.

W poniedziałek, jako w dzień otwarcia Sej
mu, odbędą się tn dwa zgromadzenia, zwułane 
przez socyalistów, — z porządkiem dziennym; 
„Otwarcie Sejmu, a powszechne prawo wybor
c z e j

Przed przysięgłymi rozpocząf się dziś proces 
przeciw byłemu listonoszowi pieniężnemu, Spei- 
dlowi, o sprzeniewierzenie 4800 złr. — Speidcl 
był bardzo pjiządny-n człowiekiem, ale dał się 
wciągi ąć w szajkę graczy, którzy go uraczyli i 
wygrali od niego na k '.lu  zawodów w ferbla 
ową gamę z pieniędzy, powierzonych mu do 
roznotzeria, Spe.del aWltępnie sam się oddał 
prokaratoryi państwa.

W magazynie wojskowym na Janowskiem u- 
siłowan i w Jzoraj dokunać znacznej kradzieży. 
Mianowicie wyciągnięto opodal kasę, w której 
było kilka tysięey i próbowano ją rozbić. — 
Sprawców jednak spłosfcno. — Charakterysty- 
cznem jest, że iełnierz, stojący na straży koło 
magnzyna, nic nie słyszał.

Dziennik Polski donoli, że tegoroczny awans 
majowy ogłoszony będzie juz w połowie kwie
tnia i będzie bardzo obfity 

Komisya konkursowa w Wydziale krajowym 
przeznaczyła do wspólnego czytania tylko 8 utw ■ 
rów. Jak dotychczas największe zainteresowanie 
wzbudził utwór dramatyczny w duchu neoro- 
mantycznyu p. t. „Circe“.

Namiestnik hr. Piniński powraca dziś wie
czorom do Lwowa.

Dziennik Polski twierdzi, że nieprawdziwą 
jest pogłoska, jakoby rząd zamierzał w obecnej 
sesyi przedłużyć sejmom projekt Ban-icyi finan
sów krajowych

Słowu Polskiemu donoszą z Warszawy — jak 
redakeya gapewnia — ze źródła najautentyczniej
szego i na podstawie dokumentów, że sprawa 
wykładów języka polskiego uie została jeszcze 
rozstrzygnięć'

Tnriów, 23 marca. Aresztowano tu Leiba 
Egera i Jakóba Ohrcnsteina pod zarzutem f<ił- 
szerstwa pieniędzy.

Liego marnotrawstwa pieniędzy. Sprawa ta musi 
być wyświetloną, a dopokąd się to nie stanie, 
parlament nie powinien przyznać kredytu ani 
na jcacn nowy okręt.

Klei, 23 marca. Odbyło się tu wczuraj uro
czyste spuszczenie na wodę wielk ego krzyżow
ca, kló y otrzymał imię „Księcia Henryka". — 
Uroczystość odbyła się z udziałem ks. Henryka 
pruskiego i jego małżonki. Admirał K o e s t e r 
miał przemowę, w której sławił zalety księcia 
Henryka, jako patryoty i marynarza.

Sofia, 23 marca. Agencya telegraficzna buł
garska zaprzecza doniesieniom niektórych dzien
ników zagranicznych, jakoby Bnłgaryt odstąpi- 
ła Rosyi stacyę węglową na przeciąg lat 50 i 
jakoby odnośna konweneya zawierała takż* 
postanowienie, odnoszące się do innych spraw i 
możliwych ewentualności.

Konstantynopol, 23 marca. Zapewniają tu 
z kół dobrze poinformowanych, że T u r c y z  
zobowiązała się wobec R o s y i  na wypadek, 
gdyby miała budować koleje, prowadzące w Azyi 
Mniejszej kn granicy rosyjskiej, lub wogóle nad 
brzegami morza Czarnego, - nie mogła tego 
dokonać własnem. kapitałami, udzielić na nie 
koncesyj j e d y n i e  p r z e d s i ę b i o r s t w o m  
r o s y j s k i m .  Później ma nastąpić układ mię
dzy Turcyą a Bos/ą w sprawie kolei, prowa- 
drąryeh ku granicy perskiej.

Turecki minister sprawiedliwości, A b d u r 
n a  n pasza, nie ebciał podpńać układu z Ro- 
syą w sprawie koncesyj kolejowych i podał się 
do dymisyi.

e  j  k I.S  t  r
morawski, Ostrawa, 23 marca. Zdaje się być 

pewnem, że z dniea wczorajszym fitrrjk zakon 
czył się zupełnie we wschodnim rewirze, ponie 
waż sr-ychta wieczorna w D ą b r o w i e ,  K a r 
w i n i e  i O r ł o w i e  była prawie normalną. 
W rewirze zachodnim natomiast strajk trwa da
lej. Nowy komitet strejkowy ukonstytuował się 
w u, o  sposób, ie weszło doń po jednym dele
gacie i po jednym mc żn zaufania z każdego 
bzj bu. Szyby wschodniego rewiru nie są w tym 
komitecie reprezentowane.

Morawska Ostrawa, 23 marca. Wczoraj ba
wił tu poseł do Rady państwa, Edmund N n-

Q u a k e r O a ts

Dzienniki rosyjskie donoszą, iż ministerstwo 
"karbu zamierza wydać rozporządzenie, w y ł ą* 
c z a j ą r  e ż y d ó w  — od adziału w akcyjnych 
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  c u k r o w n i c z y c h ,  
a w s z y s t k i c h  p o d d a n y c h  z a g r a n i 
c z n y c h  — od adziału w z a r z ą d a c h  ca- 
k r  o w ni .

Prawił. Wiestnik ogłasza nominaeyę warszaw
skiego a  icegabernatora hr. P a h 1 e n a na wice- 
gubornatóra gabernnii pskowskiej.

Warto przy tej sposobności zaznaczyć, że hr. 
Konstanty P a h l e n ,  na stanowiska wiceguber- 
natora warszaw ik: go koncentrował w swych 
rękach rozległą działalność pańBtwową w dzie 
dżinie społecznej, ty ł bowiem do końca swego 
arzędowania członkiem komisyi gubernialnej do

Wiedofi, 23 marca. Witner Ztg. wg»aszn, iż 
dnia 22 b. m. odbył się w Miramare ślub cesn- 
rzewiczowej wdowy Stciai;i z hr. Eleonorem 
Lonyajtm.

Pismem cesarskiem z dnia 22 b. m. został 
dwór ceiarzowiczowoj mdewy Stefanii rozwią
zany. Członkowie jego otrzymali w uznaniu wier
nej służby, różne ordery.

Między innymi otrzymał pierwszy ochmistrz 
dworu kr. Chołoniewski order żelaznej korony 
klasy I.; pierwsza ochmistrzyni dworu hr. Gon- 
drecourt wielką wstęgę orderu Elżbiety; damy 
dworskie hrabiny Palffy, Siechenyi i Chotek, 
wreszcie Coudenhove otrzymały ordery Elżbiety 
klasy I.

Równocześnie utworzony został dwór dla ar- 
eyksiężniczki Elżbiety. Hr. Franciszek Bellegar- 
de został mianowany pierwszym ochmistrzem 
dworu.

Wiedeń, 23 marca. Wiener ztg. donosi, że 
ceu iz  nadał szefów, sekcyi w ministerstwie ko
lei żelaznych, Ludwikowi Wrba, godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Wiedeń, 23 marea. (Telef) Belgijski poseł za
wiadomił ministra spraw zagranicznych hr. Gorn- 
ehowskiogo, ie król belgijski postanowił, aby hra
bi n a L o n y a y  (areyks Btsfaaia zachowała tytn ł 
królewsuiij wysokości.

Wiedeń, 23 marca. (Telef.) Sankcya nowego 
statutu dla miasta Wiednia ogłoszoną być ma 
wr niedzielę lab we wtorek. Liberalni członko
wie Rady miejskiej złożą natychmiast mandaty, 
gdy sankcya się pojawi.

Wiedeń, 23 marca. (Telef.) Minister Re s e k  
w yjechał na kilka dni do Someiingu.

Wiedeń, 23 marca. (Telef )  W kościele polskim 
w Wiedniu, odbywać się b|dą od 25—29 b. m. 
rekolekoye po polsko.

Praga, 23 marca. Jak donoszą, konfereneya 
czesko-niemiecka w dalszym ciąga obradować 
ma w Pradze, dokąd przybędzie minister Re- 
zek ■ może i K o e r b e r .

Budapeszt, 23 marea Rażony apopleksyą, zmarł 
tn dalś nagle osłonek Izby panów Mikołaj Dum- 
ba. B p o  itaeię ogólnie J Wiedoia łubianą

Berlin, 23 marca. Rada związkowa zatwier
dziła sprawozdanie komisyi, dotyczące ugody, 
zawartej w Berlinie pomiędzy państwem nn- 
mieckiem a Austro Węgrami w sprawie ochrony 
pj r aw a u t o r s k i c h  w dziedzinie literaturyi 
sztoki i fotografii.

Berlin, 23 marca. Parlament niemiecki zała
twił pozostające pozycye budżetu, tak iż drugie 
czytanie budżetu zoBtało ukończonem.

Przegląd wydatków i dochodów za rok 189b 
na wniosek p. S i a g e r a odesłano z pewrotem 

komisyi rachunkowej, a mianowicie z po-

w r o c k i .  Konferował on z przywódcami robo
tników i przyrzekł, że w spusób energiczny po
prze sprawę górników w parlamencie.

Przypadek czy obraza?
Frankfurt, 23 marca. Frankf. Ztg. donosi 

z B r e m y :  Niemałą sensacyę wywołało tu na
stępujące zdarzenie: Kapitan angielskiego okrętu 
„North Star" S p s n c o ,  spotkawszy na JWe
zerze statek „Kuribrst Friedrich Wilhelm", na
którym znajdował się cesarz Wilhelm, z a n i e 
d b a ł  d a ć  s t r z a ł ó w  p o w i t a l n y c h .

Kapitan Spence otrzymał natychmiast dymi
sję , ■ Towarzystwo okrętowo, do którego nale
ży xKorth S taru przeprosiło cesarza W iT he 1- 
m a bezpośrednio, a zarazem prosiło ambasadora 
angielskiego w Berlinie, aby usprawiedliwił je 
przed niemieckim sztabem admiralskim.

do
wodu pozycji 40.000 mk. dla sekretarza stanu 
spraw zagranicznych na koszta podróży do Pa
lestyny. Motywując swój wniosek, Singer oiwiad- 
czj iż sncao przez się rozumie się, ie  o e- 
g a r  z, j e ż e l i  z a p r a s z a  w y ż s z y c h  u r z ę 
d n i k ó w ,  b y  mu  t o w a r z y s z y l i  w po  
d r ó ż y ,  p o n o s i  k o s z t a  i c h  p u d r ó ż y .

Kolonia, 23 marca. Koln. 1 olks Złgt organ 
stronnictwa leiitrum, wzywa parlament, a szcze
gólnie jego komisyę badżetową, aby pilnie zba 
dała, czy prawdą jezt, że Krapp na „projikcie 
floty" na sam>ih płytach metalowych do okrę
tów, zarabia 176 milionów marek.

Zdaniem wymienionego dziennika byłoby to 
wielkiem nadużyciem i należałoby się zastano
wić, czy urząd marynarki nie powinien wejść 
w stosunki z jaką inną firmą, aby uniknąć ta

NS
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Loldyn, 28 mares. Dziekn!ki wieczorne dono- * 
szą z D u r b a n u ,  że Boerowie spalili miastecz- 0? 
ko P  o m e r o y, leżące u stóp gór B i g g a r, i 
zajęli pozycye panujące nad niem. 4

Londyn, 23 marca. Marszałek R o b e r t s do- N  
nosi z B l o e m f o n t e i n ,  że w różnych kie
runkach wysłał małe kolumny ruchome, celem 
odbierania broni Bofirom, ponieważ wielu z nich N 
skutkiem entatniej jego proklamacyi oświad- j  
czyto zamiar poddania się władzom angielskim. 
Dalej donosi marszałek R o b e r t i ,  ie brygada 
generała C l e m e n t s a  maszeruje przez Ph i -  
l i p p o l i s  i F a u r e s m i t h  ku B l o e t a f o n -  
t e i n .

Bi rllj, 23 marca. Tatejszy Kleines Journal 
utrzymuje z całą stanowoaoa s ią , pomimo półu- 
rzędowego zaprzeczenia, iż toezą się rokowania 
między A n g l i i l i . N i e m c a a i i  i S t a n a m i  
Z j e d n o c z o n e m i  w celu zawarcia t. zw. 
„anglo-saskiego" przymierza.

‘ługu, 23 marca. Podobnie, iak i inne rządy, 
odpowiedział rząd holenderski na prośbę prezy
dentów K r t i g e r a i S i e j n o  o interwencję, 
że podjąć się jej nie może, wobec wyraźnych 
oświadczeń rzndu angielskiego. Zresztą gotów 
jest rząd holonderaki popierać wszelkie kroki 
skierowane do przywrócenia pokoju między
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republikami
glią-

południ wo - afryistiiskiomi ■ An-

Odpowiedziomy redaktor i  wydawca
Michał Konopiński

W  A  D - K M *  K .
' Awtylrały w ~rm dsiala aia pooBod^ą 

BedaJkoyL)od

Środkiem ludowym jest Wódka francuska 
Molla, która mającym bóle reumatyczne i podagrę 
rzny i wrzody, daje niezawodną a l iw. pomoc 
Cena flaszki wraz z opisem użycia 1 K  80 gr 

Codziennie wysyła aa pobraniem pocztowcm A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny. Wie* 
deń, Tnchlauben Nr 9. Uprasrz aię w okładach 
mareryołów, w aptekach i handlach zadać wyra
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym | 
podpLsm Główne składy w Galieyi znajdują aię 
n firm, podanyeh w ogłoszenia, na ostatniej stronie.

0
a
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W .
Skład fortepianów
BARABASZ i

K r o k i w ,  R y n e k ,  8 9 .
S p .  *

Kursa telegraficzne
g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j  i  b e r l i ń s k i e j

Ułaskawienie Chrlstiani ego.
Paryż, 23 marca. Figaro donosi, że prezydent 

L o u b e t  ułaskawił C h r i s t i a n i ’ego,  znanego 
sprawcę zamachu w Auteuil na osobę prezy
denta.

Akt ułaskawienia ma być podpisany we wto
rek, a równocześnie takie ma być ułaskawio
nych podobno jeszcze pięćdziesiąt osób.

W o J n a. /•
Londyn, 23 marca. Okryta tajemnicą podróż 

gubernatora Kolonii Przylądkowej, M i l n e m ,  
daje powód do przypuszczeń, iż toczą się ukła
dy, mające na celu p o d d a n i e  s i ę  r e p u B i i -  
k i o r a ń s k i e j  w z a m i a n  z a  z a p e w n i e -  
n i e j e j  a u t o n o m i i .  Volksraad orański ma 
być powołany do K r o o n s t a d t u .

Dady MaU donosi, że w ciągu trzech tygo
dni nie należy spodziewać się jakiejkolwiek 
akcyi wojennej, t o c z ą  s i ę  b o w i e m  o b e 
c n i e  u k ł a d y .

Londyn, 23 marca. Utrzymują się tu pogłoski, 
ie  z a w i ą z a n o  n o w e  r o k o w a n i a  w celu 
zawarcia pokoju. Depesze, które n.edawno temu 
odczytano w parlamencie, nie wyczerpują by
najmniej tego przedmiotu, onegdaj bowiem na
deszły znowu z Pretoryi do ministerstwa spraw 
zagranicznych depesze, trzymane dotąd w taje
mnicy.

W Pretoryi przywiązują do tego wielką wagę, 
że Rosya i Francya nie dały jeszcze formalnie 
odmownej odpowiedzi na prośbę republik połn- 
dniowu-nfrykańskich o interwencyę pokojową.

Londyn, 28 marca. Times donosi, ie  na pro 
klamacyę prezydenta K r t i g e r a ,  wcielającą 
republiaę orańską do Tianswaaln, prezydent 
S t ej n odpowiedział kontrproklamacyą z o 
świadczeniem, że republika orańska pozostanie 
niezawisłą 1

Londyn, 23 marca. Marszałek R o b e r t s  wy
dał tu bankiet db zagranicznych attaches woj
skowych, w czasie h.órego wygłoBił toast na 
ich cześć, winizując im, ie  tak dzielnie prze
trzymali trądy wojenne. Wyraził on oprócz te
go nadzieję, że zaprosi ieh niezndłago na ncztę 
w P r e t o r y i .  W imienia attachós podsiękowal 
pełnomocnik rosyjski, zaznaczając, iż cznje się 
dumnym, że wziął udzinł w tej kampanii.

Londyn, 23 go marca. Biuro Reutera donosi 
z Kroonstadtu, ie  Boerowie odparli generała 
G a t a c k r e ’a pod Bethulią, przyesem brygada 
jego poniosła ciężkie straty.

Wielu Anglików dostać się miało do nie 
woli.

Londyn, 23 raarca. Z B l o e m f o n t e i n  do
noszą do Standarćfu, ie  4000 Bcerów ciągnie 
z C o l e s b e r g n ,  pragnąc się dostać na granicę 
kraju B a s u t ó w. Zamiar ten nie da się jednak 
przeprowadzić, gdyż zostaną oni prawdopodo
bnie otoczeni i wzięci do niewoli.

Londyn, 23 marca. Silny oddsiał Boerów wy 
ruszył z pod M a f e k i n g u ,  pod dowództwem 
S e y m e n s a ,  i stoozył zwyeięsHpotyczkę z An
glikami pod L o b a t s i. Anglicy zostali pobici 
na głowę, stracili wielu zabitych i rannych zaś 
1 oficer i 4 szeregowców dostało się do niewoli. 
Pomiędzy zabitymi znajduje się porucznik Ty- 
1 o r. Boerowie zdobyli pewną ilość koni, a takie 
kilkadziesiąt sztuk karabinów i 15 skrzyń z a- 
municyą.

W ie d e ń ,  28
Notowane w koronach i procentach.

1900.

kor. I h.

Renta austryacka papierowa . . .
» srebrna . .

4% renta austryacka złota
4 .-  ,  „ koronowa
4% „ węgierska złota . .
■* % „ „ kuronona
ńkeye ri&nku austro-wfgie~kiego 

kredytowe . . . .
Londyn .................................................
Marki ...........................................
20-to Markówki . . . . . . .
20-to F ra n k ó w k i................................
Włoskie b a n k n o t y ...........................
Dnkaty . . .
Węgierskie Losy Premiowe . .
Losy tureckie. . . .
Akcye A n s lo l a n k u ...........................

U n io n b a n k u ......................
Bankve~ein
Laend.Tbanku . .
Kolei LwowBko-Czemiowieckiej 

„ Południowej 
„ Elbethal 
„ Nordbahn
„ Staa sbalrn . . . .
„ Alpine . . . .  

Tureckie Tabaczne . . . .
Bulle

B e r l i n ,  28 marca 1900
Banknoty austryackie . . . .
Krótki Wiedeń .................................
Bankc^iy rosyjskie . . . . . . . .
Krótka Warszawa . .
41/ , #  Listy p o ls k ie .....................................
Renl z włosk.
Akcye zi»dytowe austryackie . . . .
Ruble U l t i m o .......... . . . .

W ie d e A , 23 marca 1900
Spirytus gotowy 
Cena nafty .
Pszenica na wioznę
Zyto na wiosnę ...........................
Owies na wiosnę 
Kukurudza

C e n n ik  Łe b y  h a n d lo w e j  I  p rx e - 
m y sto w e j w  K r a k o w ie  

z dnia 23 marca 1900 roku gofa. 1 w południe

!

164
121
124
16*
135
117
139

50
50
75
25
25
75

23 70
128
193
134
JM
152
256

50
75
50

84
8* |

SP
10
15

97
94

234
Sitf

39
4u
7
«
5
6

10
80
80
25

60

66
•7
26
61

I. Waluty.
Ruble papierowe . . .
Marki niemieckie . . .
Franki papierowe . . .
20-to frankówki w złocie

fi0/.
4 \.
4°

II. Listy Zastawne
Listy zast. prem. Banku bip- 

’/„ Listy zastawne Banku MP-

41/, % Listy za itawne Banku kraj.

4%  Listy zast. gal. Tow- kredyt.
ziem. nieok. • •

4 °/0 L. zast. gal. T. t e  ®«m. 41- etaie 
40 “ zast. gal-T. kr. ziem. 66-letme

HI. obllgaoye I pożyczki.
4«/ Galicyjskie obligacye propinae. 
0^4 Pożyczka kr»jotra z r 1673 . 
4% Pożyczka krajowa z r. 1893 . 
4%  Pożyczko miasta Lwowa . .
5 % Obligacye komun. Banku kraj.
t1/*^ n » n n

Obligacye kolejowe . . . .

IV. Losy.
Losy miasta Krakowa . . 

„ „ Stanisławowa

V. Akcye.
Akcye Banku kredyt, we Lwowie . 

„ „ hipot. „
„ „ Galio, dla handlu i
przemysłu w Krakowie . . . 

Akcye kolei Karola Ludwika . . 
kolei Lwów-Czerniowce-Jassy.

Waluta koronowa. 1
płacą 1 żłdąją^j

1 266 75 SM 75 •
118 25 118 85 |
V« — 96 75 1
19 26 1* 16

109 25 119 25
98 25 9i 26
92 50 93 to

100 _ 101 —
95 25 96 15

93 60 94 to
93 50 94 50
93 25 94

96 25 97 —

93 50 94 50
91 25 93 50

1100 50 102 —
«9 1 6 — —

96 —- 96

61 50 63 r
127 "**

_
172 — 177

—

IM 25 101 26
139 50 141 50

jest na jlepszem  pożyw ien iem  d la  dzieci i chorych i w szyscy  lekarze polecają go
najgoręcej.

Qu&ker Oats m ożna n abyw ać  wszędzie. 2840



Nr. 68. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 24 Marca 1900.

F n r f o n i a n  kp6 tk1’ k rzyżow yr u r i c p i d l l  d o  s p r z e d a n ia .
U lic a  K a r m e l i c k a  K r. 3 2 ,

p a r t e r  w o fic y n ie . 
O d  g o d z in y  lO ej d o  2 e j . »*5 1 3

I a ó n iP 7 u  z Prus’ Polak’ żonaŁy’ m ? '
L u u lllu Ł J  jacy dobre świadectwa, pil
ny, młody, poszukuje miejsca do więk
szych lasów w Galicyi. Zgłoszenia pod 
’7 ’7 1  przyjmuje Administracya „Nowej 
Reformy." 771 1 3

„ Z d r o w i e "
Stowarzyszone Fabryk i wody 
sodowej, Stowarz. zarejestr. z ogran. 
poręką w Krakowie, zaprasza swych 

członków na

L Zwyczajna Walne Z o o ia t t e
które się odbędzie dnia S 1*?0 n w c a  
1900 r. o godzinie pbj wieczór, 
w  lokal •* „Zdrowie44 przy placu 
M atejki pod Ł. 3 ,  z następującym 

porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu.
2 ) Powzięcie uchwały co do rozdziału 

czystego zysku. 769
3) Wnioski i interpelacye członków.

Wny de Łącki donosi P.T. wła
ścicielom m ają

tków, fabrykantom , przemysłowcom i 
wszystkim w ogóle, iż podejmuje się 
wszelkich zleceń rzetelnych we 
F ran cy i, jak  i we wszystkich innych 
krajach. Adres listów do n ieg o : Pa - 
Tillon 5bls, rue St. Angustin, 
a Asnlores, prćs Parts. 692 5 20

C h ł o p i c e
15 lat mający, uczeń Zakładu głucho
niemych we Lwowie, ze świadectwem 
celującem — chciałby wstąpić do p ra
ktyki rzemieślniczej bezpłatnie. Adres : 
Franc iszek  Mentel w Zaw oi. 658 8 o

Dać kilka kropel przyprawy do rosołu

MAGGI
a k a ż d y  r o s ó ł  i k a ż d y  s ł a b y  b u l i o n  staje  się w  jednej 

chwili nadspodziew anie d o b r y m  i p o s i l n y m .  635

Zloty medal
ces. kr. austr. 

n ag roda
Wiedeń 1881.

J u l i u s z  H a l i  i  S p .

w  B r e g e n c y  i .

Dostać można 
we wszystkich 

handlach łakoci 
i korzennych 

i w drogueryach.

N o w o ś c i :
i )

Z Dl

Od przeszło 50  lat znana

W ypożycza ln ia  k s ią ż e k
ELIASZA GUMPLOWICZA 

„1. Jbracka Ł . 5
ma sta le  na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 305 10 12

NOWO OTWORZONY KATOLICKI

Magazyn Sukien Damskich 
M a r y l  Włodarskiej

w K r a k o w ie ,  u l i c a  S z e w sk a  K r. i ,  
I .  p i ę t r o  o d  f r o n tn ,

został świeżo zaopatrzony w  gotow e 
tow ary  najnow szych  fasonów , ja k :  

żakiety, peleryny , saki.
i ę  Przyjmuje zam ówienia na 

toalety wizytowe , w ieczorkowe  
i ilubne —  wykonywując je  gusto
wnie , s ta ra n n ie , punktualnie i tanio, 
krojem francuskim lub angielskim.

137 63 156

prawdziwe tylko z c z e r w o n y m  napisem 
_ r  ^ na wieku każdego pudełka.

Najstarszy, publiczności od wielu lat przez licznych lekarzy po 
lecany , środek domowy przeciw zatwardzeniu i przeciw wszelkim 
skutkom złego trawienia. 592 3 15

1 pudełko z 15 p igu łkam i . . 21 cnt.
1 zwój z 6  pudełkam i . . - złr. 1-05.

Pigułki te są to te same, które od dawnych lat były publiczności 
znane pod nazwą J. Pserhofera p igu łk i lub J. Pserhofera  
pigułki krew czyszczące i które jedynie prawdziwe wyrabia

J. P se rh o fe ra  apteka w Wiednia, I, Singerstr. 15.

B ardzo w ielka ilość 
osób polepszyła  swoje zdrowie  

takow i u trzym uje przez używanie

'pigułek  przeczyszcza jących '

D- CAUVIN’A
Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- 

, miczny, łatwy do użycia. Czyszcząc krew, daie się 
zastuso wać prawie we wszystkich chorobach chro- 
Hucznych jakoto : liszaje, reunratyzmy, przestarzałe , 
katary dreszcze, zatkar.a, zanik pokarmu u kobiet, 
gruczoły, osłabienie nerwów, brak apetytu, w 

1 wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, złem 
t trawieniuipowołnem funkeyonowaniu żołądka^

P ZG  U Ł Z 1  C A U V T W  tą  do nabycia we 
um yttkich większych aptekach t ciota,

< w F \B Y Ź 'J  z 'J  
F a w i r..~g S iin t-D e n ii, 147

\
13 61 0

Apteka pod „Złotą głową" 
K . P H O K T I A

Kraków, Rynek q). Nr. 13,
poleca

Ziółka Seeburgera X
prawdziwe — i

Ziółka karpackie

Odraaczone na Wystawi, kr.jswej w i. 1894 dyplomem J f  
_______honorowym c. k. Ministerstwa handlu.

Krajowe Towarzystwo tkackie A

i t. d.

Esencyę octową do

na kaszel, 
chrypkę,

robienia
o c t u stoło

wego, flakon 50 hel. 545 5 0

A rb e n z a  paten tow any

nożyk do usuwania 
odgniotków.

We wszystkich cywilizowanych 
państwach patentowany, nadzwy- 

itosowny i wyborny przyrząd, aby bez bólu 
bezpieczeństwa usunąć z nóg odgniotki i 
iniałą skórę. Nie ma już zacięć, zatrucia 
i bólu od ostrego noża, plastra lub maści.

1 60 18 26

l tamy i inne wyTzuty skórne znikają już w 7 | 
dniach zupełnie i bezpowrotnie po użyciu zna- j 

jkdmitego nieszkodliwego k r e m u  a m b r o 
w ego  D r a  C h r ls to f ia .

Frawdeiwy jest tylko we flaszeczkach, zie- 
| ionym lakiem zapieczętowanych. 566 13 30 { 

C e n a  8 0  c e n tó w .
Główny skład we L w o w ie  w aptece pod | 

irbbmym orłem" Zygn. Rnokeru. K r a 
k o w ie  w aptece W. Redyka i E. Hellera,] 
w B r o d a c h  w aptece L. Kailllra.

43U KIŁO KAWY
•p ła tn ie  za zaliczką lub po otrzymaniu 
należytości, z poręczeniem najlepszy towai, 
A fryk . M oeca, perłowa w. a. złr. 2 '7 0  
eantos, najlepsza . . . „ „ 3 * 7 0
nalTador, zielona, najlep. ,  „ 4 * 2 0
Ueylon , nisbieskoziel., najl. ,, n 5 * 5 0
J a w a  złota, żółtawa, najJ. „ „ 5 * 3 0
. -»wa p e r ło  w a, bar. dobra „ „ 5 - 2 0
A rab . M occa, wyb. zapachu,, „ 6 - 3 5

Lennik wraz z taryfą ełową za darmo.
Ettllnger &  Co. w Ham burgu.

508 6 10

Z Drukarni Związkowej w Krakowie.

99, P B K ^ D K A M «
w  K r o ś n i e  £

poleca Srancwnej P. T. Publiczności swojego wyrobj J ą  
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

P Ł Ó T N A  K O R C Z Y Ń S K I E *
od najgrubszych do najcieńszych web

i  B I E L I Z N Ę  S T O Ł O W Ą 8
o wzorze kostkowym i adamaszkowym — oraz

siatkę do suszenia chmielu. 5
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost de K r o m a  (poczta, telegraf i JC  

stacya kolejowa w miejscu). 14 64 o )C
Próbki I cenniki na żądanie wysyłamy franoe I edwntną peoztą* ^

(Każdy pojedynczy numer 
24 hel. =  1 2  e t . )

271/273. Chodźko, Obrazy litewskie III. Parnię 
tniki kwestarza. 72 b.

274. Słowacki, Książę Niezłomny. 24 h. 
275/278. Dante A lighieri, Boska komedya cz. 

III. Raj. 96 b.
279. Kazet, Scherzo, t. II. 24 h.
280. Walewski, Górą Radziwiłł. 24 b.
281. Goszczyński, Sobótka. 24 h.
262/283. Ibsen, Dzika kaczka. 48 h.
284. Kazet, Scherzo, t. III. 24 h.
285. K rasicki, Muuachomachia i Antimonaeho- 

machia. 24 h
286. Krasicki, Myszeis. 24 h.
287/292. Dr. Kurpiel, Podręcznik do dziejów 

literatury polskiej. 1 kor 44 li.
293 Fontmartin, Margrabina d ’Aurebonne. 24 h.
294. Słowacki, Kordyan. 24 b.
295. Słowacki, Mazepa. 24 b.
296. Szajnocha, Szkice historyczne I. Barbara 

Radziwiłłówna. 24 h.
297/300 Wasilewski, Poezye. 96 h.

Dalsze tom iki w druku
2)

z 20sto - helerowej Biblioteki
klasyków  rzym skich i greekłek

litus Livius:
Zeszyt 19/20, 21, 22 , 23, 24, 25. A b  n rb e  

c o n d t t a  l l b r i -  Ks. I. Rozdział 1—43. 
Życiorys Liviusa, tłómaczenie, słowa, objaśnienia 

rzeczowe i gramatyczne.
W druku zeszyt 26 i dalsze.

[Zeszyt 1 / 8 : Kornelius Nepos: Żywoty sła
wnych mężów.

Zeszyi 9/18. Julius C&esar: P a m i ę t n i k i  
o  w o j n i e  g a l l i e k i c j ] .

3 )  722 1 3

z Wydawnictwa ustaw:
U s t a w a  p e n s y j u *  z dnia 14 maja 1896 r. 
Nr. 74 dz. u. p., dotycząca urzędników państwo
wych , wdów i sieró t, wraz z przepisem wyko
nawczym z dnia 22 maja 1896. Cena 60 halei

Do nabycia w każdej księgarni.
Kataiogi gratis i franco wysyła

Księgarnia W ilh. Zukerkandla w Złoczowie,

r rzestrzegamy każdego , żeśmy ;a- 
dnycń weksli nie podpisyw ali, a 
istniejące z naszym podpisem są p odro 

bione i jako takich płacić nie będziemy. 
Tarnobrzeg, 22 m arca 1900. 764 l  2 

Szym on F r le d m a n n .
C h a ja  E stera  f r le d m a n n .

■ h o  mego handlu korzennego i ma- 
-M ^teryałów  może być pizyjęty po
mocnik, zdolny magazynier oraz 
praktykant. 767 i 3

F r .  L e n e r t ,  
Kraków, ul. S ław ko w ska  L. S.

i  ^ BLÂ  i
A  ’ u  JOB&i a u u  .'H um
Jl Aprobowane prze. n u t
O  Akademią * 'y zną
> M a W " Parvżu. adoptowane. 
X ^ ^ ^ ^ 9 p r z e z  Form ularzofA-1 
W clalny ancuzk., ■ m, ■
■  MM donowan* pnez renę u st

Medyczną w Petersburgu
_  ,fo‘»di^ące równocześnie w' asnolcijodu a  
M 1 Żelaza, pigułki te zkutkują wyłącznie, we TE 9  wszystkich rodzajach chorób, które wywo-

:
łuje zarodek skrofuliczny (p :hiiny, tatka- ©  
nie Aonałow, humory, etc.) słabości, prze- A  
ciw którym, zwykłe żelazo jest -upełn,, X  
bezskutecznem , w  Ghlorozie (bladaczc*), m  

_  w L eucorrhóe  (białych uplawocft), w Ame- O  
aó  nurrhóe  /zatrzymanie z . petit u& czficio- ©

• wa ‘tyiUarnoścU, w  Suchotach, w  Syfilis 
o rg am czp e j Oscatecznie podają one 3 
M  i eka-ac m środek terapeutyczny, nadzwy- O  
A  czaj silny, do podiyw.am z c rganizm -  a dc 0

{ wzmacniani* kr isty tucyi limfatycznych, a  
■łabyeh lub osłabionych,

N.B. — Jod nieczystego lub zepzutago V  
m  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, .'OZ- W  
a  drzażniającem. Jako dowód czystości 
2  autentyczności prawdziwych P ig u łek  j g

M  B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na X  
“?  srebrze i podpis nasz ni- s 7 /
0  niniejszy położony u spo 
«  dn zielonej e tyk ie t- —“— ^

Aptekarz u  Paryżu, b u z  40

10 64 0

S ta ła  cena  
na  k ażd e j s z tu c e  

uw idoczn iona.

Stu ła  cena  
n a  k a id e j  sztnee  

u w id oczn ion a .

uSJ
IMCO

'S*
*s
-TMnjac
te

toL3
03
A

CO

& o I , n  /  ^
Dom konfekcyjny pierwszego rzędu * *

DLA

męskich i chłopięcych y jL
!*aków, Rynek 11. ”

ubrań
r/  K r a k ó w

Otwarcie we czwartek dnia 22 marca 1900 r.
Znakomity przez swą taniość i dobry smak, przez obfity wyrób, daje 
ten zakład Szanownym P. T. odbiorcom, co się tyczy taniości i szyku,

towar na jdoborowszy.

cena na Każdej sztuce uwidoczniona :W
H ' y z y s k  w y k l u e a o n y .

Istniejący od roku 1850 , rozgałęziony w szesnastu filiach. 755 a*

C elestins: w chorońacu 
n e rek , cierpieniach dróg 
moczowych w dnie i cu
krzycy.

G randę - G r ille : w kol- 
50°|0 tańsza oa r°  kaeh wątrobnych i kamy-

0 ,  „  kach żółciowych, w zasto-
Spor«ądza pod kon tro lą  K om tsyt prze-  j ach w zakresie 01 a lów

m yślowej Towarzystwa lekarskiego  jam y brzusznej.

Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych m  26 o
pod firmą

K* Rżąca i Om m rski, K raków .
Do nabycia w aptekach i drogueryach. " M g

-i

H e r a - P r o i e t l i e i s
Akcyjne Towarzystwo dla karbidu I acotylono

Wiedeń, I., Tegetthoffstrasse 1.

Dostarcza urządzeń do oświetlenia acety
lenowego dla prywatnych i dla m ia s t; najdoskonalsze fachowe tykonnie. 
Miejskich centralek już 8 w ruchu z około 15.000 płomienr razem- 

Sposób czyszczenia N. P. P. (D. R. P.) Nr. 98.762 i 108.244, odpo
wiada najbardziej wygórowanym wymaganiom i w praktyce okazał 
się wybornym. Calcium-Carbid tylko pierwszej jaitości z poręczonym 
największem wyzyskaniem gazu. :—  ~~

Knchliwi zastępcy potrzebni wszędzie. 706 1 12

Cukiernia Herniaha w Wadowicach
poszukuje natychm iast s u b j e k t a  
s t a r s z e g o ,  dobrze uzdolnionego 

742 2 3

Dr Gwido Fńedberg
ADWOKAT w WIELICZCE

poszukuje Koncypienta.
751 1 3

'.Drzewa owocowe!
wysoko - pienne , silne , z koronam i: J a b ł o 
n ie  , g ru s z k i  , ś l iw k i  , r e n k lo d y ,  
w ę g ie rk i ,  c z e r e ś n ie ,  w iA n le , 50 cnt. 
do 60 cnt. za sztukę. B rz o s k w in ie ,  m o 
r e l*  ,  n e k ta r y n y  (Brugnion), m a lin y ,  
a g r e s t ,  p o rz e c z k i ,  w in o  itp. D rz e w a  

i krz* wy o z d o b n e . 
C e n n i k  wyiyłam na żądanie o płatnie.

E. Uklański, zarząd ogrodow Olsza-Dwór, 
507 6 10 poczta I stacy. koi. Kraków.

100 do 300 złr. miesięcznie
mogą zarobió osoby każdego »tan u we wszyst-1 
kich miejscowościach niezawodnie i uczciwiej 
bez kapitału i ryzyka, sprzedając prawnie! 
dozwolone pap ei; państwowe i lc-y Zgłoszę-1 
n ia: L u d w ik  ó s t e n  e ic l ie r ,  JUnJa-1 
p e s t ,  VIII., Deutschgasse 8. 409 S 101

99 C W C L O P “
P R Z E M Y S Ł  ŻELAZNY I MASZYNOWY,

W ie d e fl, (V ., W le d n e r  H a u p is i r a s s e  16, 
W ro c ła w , O h la u e r  C h a u s s ^ e  K r. 30 .

MASZYNY do WYROBU NARZĘDZI 
i OSOBLIWE MASZYNY

d o  o b r a b ia n ia  i a l a z a  I d r z e w a .
Generalny zastępca 525 1 2

J.  E .  R E I K E t  l t E B ,
O  U B  M K T T T Z

MŁOT WIETRZNY o PODWOJNEM CIŚNIENIU.

D r a  m Y D E J E l Y K A  Ł E N C f E E L A  17 64 o

Balsam torzozowy
Już sun sok roślin®/. UfnOT r brzozy jeżeli n^ pniu prze

dziurawiono korę, znao/ J68* o 1 me,,sjniętnycli czuów, jako najzna- 
komiuzy i rciek piękności; jeżeli się jednak ten sok wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzi w drodze chem mej jako balsam, w takim ra
zie dopii r„ ubiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy twarz lub inne miejsce skóry 
tym balsamem, to już n n U j n l n  r a n o  o d p a d a ją  p r a w ie  
n ie tn a e s n *  łhpio*®  * • % u ó r f ,  k t ó r a  s tą je  s ię  p n e a -  
to  ls„ i« ł« °  b ifc łą  i  d e l i k a tn ą .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny powstałe 
z ospy 1 nadaje twarzy młodocianą Darwę, a eer.e oj mość, delikat
ność i ówieżośó; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy wątrobia- 

ne blizny czerwoność nosa, otłuszczenia i wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z •- 
piśem użycia 1 złr. 55 L®»*Sł e la  m y d ło  b e n s u e c e w e , najłagodniejsze
i najodpowi dniejsze mydło dla skóry, umyśmie przyrządzone, po 60 et

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwewle u Z. Ruckera; w Knr- 
ko? ie u Wiktora Redyka; w Czernlcwoaoh u Golichowskiego nast. Mahl apt. SoWedt «ć 
vn t n diuguerya; . Tarnep*1" u Mareyana Krzyżanowi kiego; w Tirnewle u Maurycego 
Adlera’ J Niesiołowskiego: *  Bielska u Alfreda Blumantbala i w drogueryi A. Hani.____

i H o l l a  P r o s z k i  S e l d l i c k l e .
Prawdziwe tylko
wtedy, jeżeli na etykiecie każ- 
deg" pudełk? wydrukowany jest 

orzeł i firma A- M o ll.  
Trw„ły i pewny skutek tyeh 

proszków w najuporjzywsz; ,ch 
cierpieniach żołąoka f tr.jw iów  
brzusznych, kurczach żołądka, 
zafl gmieniu, zgadze i ohronl* 
cznem zaparciu stoica, w cier
pieniach wątroby , zastojach, 
rwie i hemoroidach, w na roz
maitszych chorobach kobiecych,

Kompletna wyprawy kuchenne
poleca 81 131 0

W . H alsk i
ot K  ' . ' a k o w l e ,  Suk laaa laa ,

handel żelazny.

Apteka
ar Krakow ie  jest do sprzedania.

Pośrednictwo wykluczone.
Wiadomość przy ulicy K r z y w e j  

pod Nr. 7, parter. 733 3 4

zapewnił od wielu lat tym pro
sto:

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.

0^8  T R Z E  Ł  E .
szkom obszerne wzięcie. 

MNF* Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
t e n a  zap ieczętow anego  o ryg in a ln ego  pndetb  a 3 K o ro n y

Wódka francuska i sól Molla
n .n ta .J - i iu in  4uII#a »tedy, jeżeli każda flaszka opatrzona jest znakiem ochronnym A . M O L L  
ndWUZIWG IjflKO i zamknięta plombą ołowianą „ A .  M O L L .44

W ó d k a  fra n c u s k a  i só l M o lla  jest najlepiej znanym irodkiem ludowym, szcze
gólnie jako środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na mięsnie . nerwy.

Cena nryginalnej plnmbnwanej flaszki I Kor. 80 g r _________________

Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tdchlaube.

U p ra sza  się  P .  T . P u b lic zn o ść  tc y r a in ie  &ątla<- w y r o b ó w  M O L L A  i  ty lL o  te  
p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  są  m o im  z n a k ie m  o c h r o n n y m  % p o d p is e m .  

Składy utrzymujr « K ra k o w ie  aptekarze: W. Redyk, Konstanty Wiszniewski, i* h u 
dlu Szarskiego i Syna, Romana Drobnera.   1 11 _


